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C U D  NAD W I S Ł Ą
Kończą się żniwa. Coraz większe 

połacie pół pus to sze ją  złocąc .się król 
k ą  szczotką  rż y sk a  w  s ie rpn iow ym  
słońcu. Czernią  się p ierw sze  skiby 
poidorywek, jeszcze p a rę  tygodn i i 
cały  n iem al p lo n  rocznej p racy  ro ln i ­
ka będzie zebrany . Zacznie się now a 
p ra c a  i now a t roska  o u ro d za j  —  w 
ro k u  przyszłym . W iele  jeszcze trzeba 
w ysiłku  i s ta rań  b y  ro ln ic tw o  nasze 
podnieść na wyższy stopień d o b ro b y ­
tu i k u l tu ry  —  to  p ra w d a  —  ale nic 
m a  ta k  t ru d n y c h  zadań , k tó ry ch b y  
wolny n a ró d  w  w o lnym  pań s tw ie  sy 
s tem atyczną  i rze te lną  p ra c ą  nie p o t ­
ra f i ł  zrealizować.

C ofn ijm y  się pam ięc ią  o la t  osiem 
naście do s ie rpn ia  1920 roku .

.Także inne  i o wieleż cięższe ch w i­
le p rzeżyw ał w ów czas ro ln ik  w P o l­
sce. Niedość, że ledwie rozpoczą ł  p r a ­
cę n a d  od b u d o w ą  zniszczeń pozosta ­
łych  p o  W ie lk ie j  W o jn ie  i nawipół 
g łodu jąc  p o d ją ł  u n ra w ę  opuszczo­
nych  i zan ied b an y ch  p rzez  wiele la t  
pól -  już  znów  wrogi h u t  na jeźdźcy  
zdep ta ł  plon jego p ra c y  a dzikie  h o r ­
dy  bolszewickie, p rące  od W schodu  
na , .A rszaw u“ zagroziły  pow ażn ie  
bytowi m łodego  jeszcze i ledwie u m a ­
cnia jącego  się państw a .

Jedyn ie  n ieugiętej woli i geniuszo­
wi w o jennem u  W odza  Naczelnego 
M arsza łka  Józefa  P iłsudsk iego  oraz  
zw arłe i  Dostawie naszego soołec.zeńst- 
\va. k tó re  iak i e d e n  m aż  stanęło  w  tej 
eieżkiei dla Polski chwili nod .Tego 
ro zk azam i zaw dzięczać należy, że w 
dniu  15 s ie rpn ia  1920 r. n a s tą p i ł  p rze  
łom. Dzikie b a rb a rz y ń s tw o  W sch o d u  
spo tka ło  się u m u ró w  stolicy z n ie ­
p rzezw yciężonym  op o rem  całego N a ­
rodu  Polskiego —  dzieci, s tarców, 
kobiet  —  w szystk ich , czyja d łoń  
zdolna b y ła  unieść ka rab in .  O pór ten 
'v d n iu  15 s ie rpn ia  izamłenił się w 
W iekopomne zwycięstwo a rm ii  po l­
skiej i b ez ład n ą  ucieczkę wo jsk sowie­
ckich.

C ud n a d  W is łą  p rzeszedł do h is to ­
rii obok  na jw ięk szy ch  b itew  św ia ta  i 
szeroko rozs ław ił  im ię Polski, k tó ra  w 
za ran iu  swej niepodległości po tra f i ła  
już. jak przed w iekam i, s tać  się przed

Na zdjęciu Marszałek Józef Piłsudski w rozmowie z Marsz. Edwardem Smiglym-Rydżem 
w czasie bitwy warszawskiej 16 sierpnia 1920 r.

cywilizacji niem, z k tórego  czerpać  pow inn iśm y  
w ia rę  we w łasne  siły, lecz ta k ż e  stać 

Cud n a d  W is łą  jes t  dziś w sponm ic  się pow in ien  ź ród łem  n ieus ta jące j  ani

nuirzem  w iary , k u l tu ry  
n a  W schodzie  E uropy .

n a  chwilę czujności i pogotow ia  n a  
w ypadek  g dyby  raz  jeszcze kiedyś gra 
n ice  naszego p a ń s tw a  zostały  zag rożo ­
ne.

Cały św ia t  z nap ięc iem  śledzi dziś 
rozw ój w y p a d k ó w  n a  Dalekimi W sch o  
dzie i ogniska n iepoko ju  politycznego 
w  Europ ie .  Z adan iem  społeczeństwa 
polskiego w te j  chwili jes t  podw ojenie  
i po tro jen ie  w ysiłków  n a d  w zm ocn ie ­
n iem  gospodarczym  k ra ju ,  gdyż nie­
zależność gospodarcza  i siła d o b ro b y ­
tu da je  pew ność siebie i m ożność  śni i a 
tego spog lądan ia  w  przyszłość.

P rzed  P o lsk ą  leżą w  przyszłości 
n iew ątp liw ie  wielkie zadania .  Spełnić 
nie. ich zależy od  zwartości po litycznej 
społeczeństw a, jego energii w  p racy  
i p rzyw iązan ia  do tych  tradycy j ,  w 
im ię  k tó ry c h  zawsze P o lsk a  zw ycię­
żała  i k tó re  b y ły  fu n d a m e n te m  jej po 
tęgi w  n a jp iękn ie jszych  o k re sa c h  n a ­
szych  dziejów. emer.

Z walk na Dalekim Wschodzie
W e w torek ran o  dw a bom bowce 

ciężkie i 12 lekkich  trzy  razy p o ja ­
wiło się nad stanow iskam i japońsk i­
mi w C zangluifeng i Szatsaoping.

Obecnie stanow iska japońsk ie  w 
tym  okręgu oddalone są od pozycyj 
sow ieckich o 500— 1000 m etrów .

Jap o ń sk ie  m in isterstw o  w ojny k o ­
m uniku je , że dn ia  1) s ie rp n ia  do 
godz. 15 (ezasu lokalnego) sow icekie 
eskad ry  pow ietrzne nie ukazały  się 
nad w schodnią g ran icą  M andżukuo, 
ani nad  te ry to rium  koreańsk im . Ar­
ty leria sow iecka b o m b ard u jąca  pozy­
cje japońsk ie  na w zgórzach Czangku 
feng, Szatsaoping i Szuliiifeng wyka 
zyw ała m niejszą aktyw ność.

U m ocnienia w zniesione przez woj 
sku sow ieckie na p rzestrzen i od Hansz 
na półnoe od H siangszantung do naj 
węższego pasa sow ieckiego te ry to ­
rium  zbliżają  si ędo za tok i Pasieta.

Po godz. 15 sam oloty sowieckie 
ukazały  się nad te ry to rium  k o reań ­
skim  nad Keiko i Kozo. Jap o ń sk a  ar 
ty leria  przeciw lotnicza swym  skute 
cznym  ogniem  zm usiła sam oloty so­
wieckie do odw rotu , nie dopuszcza­
jąc do bom bardow ania.

W  okolicy Szuliiifeng na północ 
od wzgórza C zangkufeng, trw a ją  wal 
ki. Dwa bataliony  sow ieckie, pod os­
łoną a rty le rii, zbliżyły się na 100 m tr 
do pozycyj japońsk ich  pod Szudiu- 
feng. Po p rzeciw natarc iu  japońskim

Koncentracja wojsk sowieckich pod Hansz
Z naczne siły sow ieckiej piecholy, 

a rty le rii i kaw alerii grom adzą się na 
południow y w schód i północny zaełi. 
od H ansz, m iejscow ości odległej o 
20 km  na północ od C zangkufeng o- 
raz na  północno-zachodnich wybrze 
żacli za tok i Posieta.

R uchy w ojsk  sow ieckich n a  
północ od C zangkufeng są  baezniu 
śledzone, poniew aż w ydaje się, iż So­

w iety zam ierza ją  ponow nie pogw ał­
cić te ry to riu m  M andżurii.

W edług iu fo rm acy j o trzym anych 
z pogran icza  sow iecko - m andżursk ie 
go o godz. 16 m. 30 (czas lokalny) z 
N ow okłjew ska w yruszyło do Hansz 
59 tanków . W edług o trzym anych  już 
poprzednio  w iadom ości, w ojska so­
w ieckie b udu ją  um ocnien ia na linii 
od Hnnszti do granicy.

w ojska sow ieckie cofnęły się, ale w al 
ki trw a ją  nadal.

M arszałek B lueclicr dow ód­
ca arm ii D alekiego W schodu przybył 
do N ow okijew ska i objął osobiście dii 
wództw o oddziałów' walczących na 
spornym  odcinku gran icy  sowiecko- 
m andżursk ic j.

Mapka przedstawiająca teren ostatnich walk 
sowiecko-japońskich na Dalekim Wschodzie.
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Walki
i dyplomacja

O czy  c a łe g o  św ia t a  zw ró co n e  sę 
o b e c n ie  na w alk i,  k tó r e  się to c z ę  na p o ­
graniczu sow ieck o -m an dżu rsk im . Na 7-mio 
kil om e łirewym 'Z aledw ie  o d c in k u  Sow ie­
ty i Ja p o n ia  z g ro m a d z i ły  z n aczn e  siły. 
O b a  w o jska  zażarc ie  w ałczę o m ały  skra 
welk ziemi, p rzy  czym w w ałkach b ie r z e  
u dz ia ł  a r ty le r ia ,  czo łg i 1 sam oloty . W  u- 
b l e g ły  p o n ie d z i a ł e k  d o sz ło  d o  szeregu  
waillk na b a g n e ty ,  je d n a k  ż a d n a  ze s tron  
n ie uis1 tęp i ła ,  W  w ojsku  sowieckim sła­
by j e d n a k  p a n u je  duch ,  b o  kiilka c zo łg ó w  
p o d d a ł o  s ię  Jap oń czyk om , a d o w ó d c a  
c z o łg ó w  s o w ie c k ic h  z o s ta ł  rozstrzelany, 
za, chęć  p o d d a n i a  się Jap oń czyk om .

P o m im o  tych zażartych  w alk  to czą  się 
rokow ania  i o d b y w a ją  się ro z m o w y  m ię­
dzy am b a s a d o re m  japońsk im  w  M o sk w ie ,  
a k om isarzem  sp raw  zaig.r. ZSRR L i tw in o ­
wem. O b ie  s trony  d o w o d z ę  słuszności 
sw eg o  p o s t ę p o w a n i a  i o b łe  m ó w ię  ,że 
chcę  p o k o jo w e g o  za ła łw ie in ia .  iPrzeto 
jes t n adz ie ja ,  że d o  o tw ar te j  w o jn y  m ie­
dzy  So w ie tam i i Japo n ię  n ie  d o jd z ie .

N ie p o k o ją c e  się je d n a k ż e  o s ta tn io  
o t rzy m an e  w iad om o śc i ,  gd y ż  p rzy b y ł  d o  
Nowokijewska, g łó w n o d o w o d z ą c y  armią 
so w iecką  na Dalekim W sc h o d z ie  mars,ra­
tek Blucher,  a je d n o c z e śn ie  wojska, so­
w ieck ie  g ru p u ją  się na innym odc in ku  
p o g ra n ic z a  m a n d ż u r sk ie g o  p o d  Hansz, co 
m o ż e  w y w o ła ć  n o w e  walki i ro zszerzen ie  
s ię  w  len  sp o s ó b  za ta rgu ja p o ń s k o -so -  
w ieck iego .

W  Hiszpanii n a to m ia s t  a tak  wojsk rzą­
dow ych  n a d  rzeką  Eihro c a łk o w ic ie  się 
za łam ał.  W ojska  g e n e ra ł a  Franco nie ty l­
ko  o d p a r ły  n a ta rc ia  wojsk rząd ow ch ,  lecz 
zmusiły je d o  odstąpienia ,  na druigii b rzeg ,  
p rzyczym  znaczna  ilość jeńcó w , b ron i i 
am unic ji d o s t a ła  się w  ręce  p o w s t a ń ­
ców-

:f: *
Jeśli chodz i  o E uropę  środ ko w ą ,  lo  

lo rd  iRunciimiain. k tóry  p rzyby ł z L ondynu 
d o  Pragi b a r d z o  e n e rg iczn ie  k rza ta  s ię  
n a d  u sp o k o je n ie m  sporu  c z e sk o -n iem ie c ­
k ieg o .  O d b y w a  on k o n fe re n c je  z N iem ­
cami, C zecham i i S ło w a k a m i ,  a j e a o  p o ­
m o c n icy  o b je ż d ż a ją  ca ły  kraj i b a d a ją  sy 
tuacię.

Za lo rdem  Runcjimanem i jeg o  d z ia ­
łalnością sto,i a iutorytet A ng lii  i Francji, 
p r z e to  jak Czesi tak  i N iemcy musza się 
liczyć z je g o  o p in ią .  N iem cy, chociaż  wo 
b e c  znow u p o w ta rz a ją c y c h  s ie  n a p a d ó w  
w  C zechach  na N iem ców  S udeckich , 
p o d n o s z ą  d u ż o  hałasu  w  prasie ,  je d n a k  
o f ic ja ln ie  nie w /s t ę p u ją  p rze c iw k o  C ze ­
chom , b y  nłs  zaos t rzać  za ta rg u ,  a o c z e ­
kują w y n ik ó w  akcji lo rda  iRuncimana,. 
ta

Fortyfikacje na granicy zachodniej ZSRR
już są ukończone

D ziennik  es tońsk i , .P a e v a Ie n t“ 
zam ieszcza d łuższy a r tykuf  na t e m a t  bu 
d o w a n e j  p rzez  S o w ie ty  linii o b ro n n e j  na 
granicy  zach od n ie j  ZSRR.

Dziennik  tw ie rd z i ,  że p race  są już na 
ukończeniu  i trw ały  7 lat. R o b o ty  fortyti

kacy jne  prowadzone by ły  z w ie lk im  p o ­
śp iech em  p rzez  sp ec ja lne  o d d z ia ły  s a p e ­
rów b e z  u d z ia łu  ro b o t n ik ó w  cyw ilnych .  
Dużą u w ag ę  zw ró c o n o  na u m ocn ien ia  wy 
brzeży  morskich, k tó ry ch  b ron ią  dw ie  sil­
n e  fo r te c e  Krasnaja G ó rk a  i K oporje .

S p e c ja ln a  k o m is ja  l it e w s k a
będzie badała polskie propozycje handlowe

Z Kowna dcnpiszą pismia li tew skie ,  że  
przy m n is te r s lw ie  sp ra w  zagran icznych  
u tw o rzo n a  zos ta ła  spec ja lna  komisja, k tó  
rej z a d a n ie m  b ę d z ie  ro z p a t rz e n ie  p r c p o

zycyj polskich, poczy n ion yc h  w  trakcie 
p o lsko-li tew sk ich  rokow ań  handlow ych, 
R o k o w a n ia  zos tanę  w z n o w io n e  p o  za­
k o ń c zen iu  prac  komisji.

Pół miliena mieszkańców ewakuuje się z Hankou
W ódz Chin, m arsz. Czang-Kai-szek i kańców  już opuściło m iasto , ale na 

/u rządził ew akuację  500.000 osób z na icli m iejsce nap ływ ają  heziistau 
H ankou do dnia 8 bm . 300.000 miesz | nie tysiące uchodźców .

J e d e n  z na jb a rd z ie j  n o w o c z e sn y c h  p o c ią g ó w  p an ce rny ch  armii chińskiej, z d o b y ­
tych p rzez  w ojska jap o ń sk ie ,  w  Chinach p ó łno cny ch .

Słowacy wnoszą skargę do trybunału w Hadze
o niedotrzymanie umowy p rzez  Czechów

[W ychodząc z za łożenia ,  że u m o w a  
pittsbursSka (o au to n o m ii  d la  S łow a­
ków) jes t  u m o w ą  m ię d z y n a ro d o w ą ,
pon iew aż  zos ta ła  z a w a r ta  m iędzy  
C zecham i i S ło w ak am i,  s ło w ac ­
ki" s t ro n n ic tw o  au to n o m is ty c z n e  za ­
m ierza  zw róc ić  się zc s k a rg ą  o n iedo­
trzy m an ie  u m o w y  przez  Czechów do 
Trybunału  M iędzynarodow ego  w Ma­
łże. S tro n n ic tw o  a u to n o m is ty czn e  
po dkreś la  p rzy  tym , że um o w a pitts- 
b u r s k a  zosta ła  p rz e d s ta w io n a  k o n ie -

Niemcy pomimo oburzenia na razie nie chcą 
zaostrzać stosunków z Czechosłowacją

C h o c iaż  n iem ieck ie  czy n n ik i m ia ro ­
d a jn e  zachow u ją  W dalszym  ciągu  
p o w śc iąg liw o ść  w  o c e n ie  sy tuac ji w C ze 
ch o sło w acji, p ra sa  je d n a k  n ie  ukryw a sw e  
g o  o b u rz e n ia  z p o w o d u  z a b ó js tw a  p rzez  
soc ja lis tów  N iem ca su d e c k ie g o  B aierle .

N a p a d n ię ty  b y ł on  p rzez  g ru p ę  kilku 
n astu  so c ja lis tó w , w śró d  k tó ry ch  —  w ed 
łu g  k rążących  tu  p o g ło s e k  —  zn a jd o w a ć  
się m ieli ta k ż e  so c ja liśc i n a ro d o w o śc i nie 
m ieck ie j. B ez zn aczen ia  je s t  je d n a k  — 
zdan iem  tu te js z y c h  k ó ł po litycznych  — 
kw estia , d o  ja k ie g o  k ie ru n k u  po lity czn e  
g o  n a leż e li m o rd ercy , d ecy d u jący m  nafo  
m iast je s t  fak t ż e  um ożliw ia s ię  w C z e ­
chach svalkę z N iem cam i sudeck im i wszys 
łk im i zb ro d n iczy m i środkam i. To te ż  mia 
ro d a jn e  czynnik i R zeszy —  o św iad cza ją  
tu  —  są p o d  silnym  w rażen iem  o s ta tn ie j 
z b ro d n i, k tó ra  d o w o d z i, że  N iem cy w 
C zech o sło w ac ji n ie  są p ew n i an i m ienia 
an i życia.

P om im o  je d n e k  pow  ta rza jący ch  się za 
bó jstw  i c ią g łe g o  g w a łc e n ia  g ran icy  nie 
m ieck ie j, w b rew  ostrym  p ro te s to m  R ze­
szy n ie  n a leży  —  zd an ie m  d o b rz e  zazw y 
czaj p o in fo rm ow anych  k ó ł —  sp o d z ie w a ć  
s ię  o strze jszy ch  czy b a rd z ie j s tan o w czy ch  
w y s tą p ie ń  rząd u  R zeszy, k tó ry  p ra g n ą łb y  
un iknąć zao strzen ia  s ię  sy tu ac ji i zajm u 
je  w y czek u jące  s tan o w isk o  w o b e c  p o d je  
te j p rz e z  n ie k tó re  m o ca rs tw a  z ach o d n ie  
akcji m ed iacy jn e j.

rencji  p o k o jo w e j  w W ersa lu .  D r H let 
ko ina w śród  S ło w ak ó w  a m ery  k a ń ­
skich zeb rać  fundusze ,  p o lrzeb n e  na 
pok ry c ie  kosz tów , z w iązan y ch  z wnie 
ś icn iem  sp raw y .

S k a rg a  zos tan ie  p rz e k a z a n a  uprze  
inio w y b itn e m u  zn aw cy  p ra w a  m ię­

d z y n a ro d o w eg o  do zaop in iow an ia .  
 o q o~——

?e Indascy 
obronie Arabów palestyńskich
Z Ind ii  donoszą , że k o m ite t  w y k o ­

naw czy  h in d u sk o  - m u z u łm a ń sk ie j  
ligi w Dellii u ch w a li ł  ogłosić 26 s ie r­
pn ia  „dz ień  p a le s ty ń s k i11 na znak  p ro  
tes tu  p rzec iw k o  polityce  b ry ty jsk ie j  
w P a le s ty n ie  o raz  ce lem  zam an ifes to  
w an ia  sym pa ti i  dla A rabów

 o O o -------

W Litwie b rak  cegieł
Na L itw ie, ja k  donos i  p ra sa ,  

da je  się o s ta tn io  odczuć pow ażny  
b ra k  cegły. W  zw iązk u  z o d b u d o w ą  
spa lone j  n ied aw n o  Po łąg i m usiano  
.p ro w a d z a ć  cegłę z Łotw y.

Francja nie udzie!a pomocy Hiszpanii
O db y ło ,  s i ę  z a p o w ia d a n e  p rzez  k o la  

f rancusk ie  s p o tk a n ie  f r a n c u sk ie g o  p rzed  
s tawi cięła, w  Rzym ie  Blomdela z w ło ­
skim m in is trem  spr. zagr. hr. C iano .

P. Blondel po ruszyć  miał m ianow icie  
s p r a w ę  n iep raw d z iw y ch  w ia d o m o ś c i  pra

sowych o rzek o w y m  p o d ję c iu  p rzez  Fran 
cję d o s t a w  dla H iszpanii re p u b l ik a ń ­
skiej oraz  o przejściu p rzez  g ra n ic ę  plre 
nejską d o  Hiszpanii 8.000 ludzi z Francji.  
P o n a d to  —  jak informuję ko ła  francuskie 
—  om aw iać  m ian o  rów nież  sp ra w y  b ie  
źące.

Co słychać na Świecie?
—  352 m ilio n y  z ło ta  p rz e k a z a ła  Ja­

p o n ia  A m eryce . Bank F ed e ra ln y  ogłasza
0 p rz y b y c iu  n o w e j  p rze sy łk i  z ło ta  z Jo 
penii na su m ę  5 m ilionów  800 tysięcy do 
la rów . O d  dnia, 8  r/.arca rb, p rze s łan o  i 
Ja p o n i i  d o  S ia n ó w  Z jed n o c zo n y ch  złota 
za sum ę 352 m il ion ów  800 tys, dolarów

—  D w a o lb rzy m ie  p o ża ry  naw iedzi ły  
Filipiny w dw uch  o d le g ły c h  od  sieb ie  
oko licach .  P ierw szy  z p o ż a r ó w  zniszczy’ 
1/3 San iPueble w  prow incji  Laguna, Bel 
d a c h u  n ad  g ło w ę  z o s t a ło  ty s iące  ludnoś 
ci. S t r a ty  w ynoszę  kitka m ilionów d o la ­
rów . D rugi p o ż a r  w y bu ch ł  w ubogie ;  
d z ie ln ic y  m. Manila. P a s tw ę  p ło m ie n i  pac! 
ło  2.000 d o m ó w ,  12.000 ludzi o b o z u je  
p o d  g o ły m  n ie b e m .

—  B om by w P a les ty n ie . Na arabskim 
ta rgo w isk u  w T y b e r ia d z ie  w yb uch ła  w czo  
raj b o m b a .  9 o só b  jes t  rannych w tym 
|e d n a  ciężko. R ó w n o cz eśn ie  w pobliżu  
targow iska  w yb uch ły  2 b o m b y ,  k tó re  
n ie  w yrządz i ły  żadn ych  szkód.

W  T y b e r ia d z ie  o g ło s z o n o  zakaz opu  
szczania d o m ó w  p rzez  m ie szk ańcó w  od  
zmroku d o  świtu .

—  A tta c h e  p ra so w y  p o se ls tw a  R. P 
w P rad ze  Kazimierz W ie rzb iańsk i  u legł 
p o d  Karłowymi Varami ka tas tro f ie  samo 
ch o d o w ej.  P. W ierzb iańsk i d o z n a ł  złama 
nia p o d s t a w y  czaszki. Sten j e g o  jes t cięż 
ki. P ose ł  R. P. P a p e e  o d w ie d z i ł  p. Wierz 
b ia ń s k i s g o  w szpila,lu,

—  W  arm ii an g ie lsk ie j d o k o n a n o  p rz e ­
sunięć, jakich nie p a m ię ta  bry ty jska  h i ­
storia w ojskow a. Przesz ło  2.000 oficerów  
o trz y m a ło  a w a n s  z dn, 1 s ie rpn ia ,  z g o d ­
n ie  z p lanem , k tóry  p r z e d s ta w ił  p o d  k o ­
n iec  sesji p a r lam en ta rn e j  min. H o re  Be- 
lishr w Izbie G m in.

—  S ze reg  w ie lk ich  burz  z p iorunam i 
p rzesz ło  o s ta tn io  n ad  Rumunia. W  p o w :e 
cie O d o rh e i  p io ru n  ud e rzy ł  w fabrykę 
spiry tusu  „Florian" , p o w o d u ją c  z ap a len ie  
s ię  n a g ro m a d z o n e g o  tam  w  znacznych 
ilościach sp iry tusu . Z a b u d o w a n ia  fabrycz 
n e  spaliły  się d o sz c z ę tn ie ,  a konfroiuiący 
w y tw órn ię  a g e n t  m o n o p o lu  sp i ry tu so w e ­
g o  zmarł w s k u te k  o d n ie s io n y c h  ran przy 
po ża rze .  Straty s ięg a ją  kilku m i l io nó w  lej.

—-  W alka  z w ronam i. Na sku tek  zarzą­
d zen ia  w fadz miejskich o d b y w a  się w Ki- 
s z y n io w e  akcja oczyszczan ia  m ias ta  z 
wron, Kiszyniów o d  d a w n a  jest znany 
z n ie sp o ty k an e j  g d z ie indziej ilości wron, 
k tóre  o s ta tn io  na sku tek  ro z m n o żen ia  sta 
ty się p lag a  m ieszkań ców . W  po low an iu  
na wrony, k tó re  b u d z i  w m ieśc ie  wielką 
sensację ,  b ie rze  u d z ia ł  m iejscowa poTcia
1 w szyscy  myśliwi. Akcja oczyszczania  
m ias ta  z w ron o b l ic zo n a  jest na 5 dni. 
W  pierwszym d n iu  z a s t rze lo no  oko ło  
2000 wron

—  N ie ca łe  4 d n i z E uropy d o  A m e­
ryki. S ta te k  angielski , ,Q u e e n  M ary"  prze 
by ł p rze s t rz eń  z Bishops Rock d o  Bateau 
c h a p e  Ambro,s,i w c iągu  trzech dni, 20 go 
dż in  i 2 mnut,  b i iac  w ten  sp o s ó b  rekord  
p a ro w c a  francusk iego  „ N o rm a n d ie "  o 3 
g od z in y .

—  A u to  c ięża ro w e , w io z ą c e  20 ludzi 
ko to  Szczecina  w p a d ł o  na zakręcie  na 
d rzew o ,  przy czym n as tąp i ł  w ybuch  b en  
zyny w  zbiorn iku . J e d n a  o s o b a  spaliła  
s ię  żywcem, 7 o só b  o d n io s ło  rany. Prze­
w iez io n o  ich d o  szpita la .

—  P i° ru n  za b ił  50 ow iec  i paste rza- 
W  pob liżu  D ragoslave le  w  M ołdaw ii  p o d  
czas burzy  p iorun  uderzy ł  w  s t a d o  owiec, 
zab ija jąc  na miejscu p as te rza  oraz 50 
o w ie c .

Et
le

Ifnlieich: 1) Miariisimipoi! —  Kalwaria — Su­
wałki-, 2) K owno —  J e w i e  —  Zawiasy —- 
L a u d w a ro w o ,  3) O li  ta —  Orany.

Komunikacja drogowa 
z Litwa

Z d n ie m  1 s i e rp n ia  n a w iąza n a  zosta­
ła, norm alna  komunikacja, d rogow a, p o m ię ­
dzy  Litwą a Polskę. O d b y w a  się o,na W
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Co s ly ch w szym  kra ju?
Eksport grzybów i ziół lecz- 
leczniczych z WiieAszczyzny 

do Francji
Jaik s ię  d o w ia d u je m y ,  rynek francuski 

za in te resow ał  się z io łam i leczniczymi 
sraz  g rzybam i,  k t ó r e  zam ierza  k u po w ać  
ra W ileńszczyźnie .

W  spraw ie  te j  z a p r o p o n o w a ła  swe ti- 
dugii j e d n a  z firm francuskich.

Dla w y m ien io ny ch  g a łę z i  ^roduikdjli' 
za in te reso w an ie  się n im i w ie lk ie g o  ry n ­
ku francusk iego  w róży  p o m y ś ln e  h o ros­
kopy d a ls z e g o  szy b k ieg o  ro z w o ju .

Jaja kurze na wagę
Z d n ie m  28 s b r p n ia  rb. w ch o d z i  w 

życie ro z p o rz ą d z e n ie  Rady M in is t rów  z 
dnia 29 lipca rb. DURP Nr. 53 o sp rz e d a ­
ży w w e w n ę l rz n y m  han d lu  de ta l icznym  
iaj kurzych na w a g ę  i u w id a c z n ia n iu  ich 
Iakości. R o z p o rz ą d z e n ie  |o  n a k ła d a  o b o ­
w iąze k  s p rz e d a w a n ia  w d e ta lu  jaj ku­
rzych na w a g ę ,  nie zaś na sztuki,  jak to  
b y ło  d o tychczas .

R ó w n ież  o b o w iąza n i  są sp rzedaw cy  
d e ta l iczn i  um ieszczać  przy s p r z e d a w a ­
nych kurzych jajach napisy u w id o c z n ia ją ­
ce, czy są to  jaja świeże, czy leż  k o nse r­
w ow ane.  R o z p o rz ą d z e n ie  nie d o ty czy  
sp rzedaży  jaj, d o k o n y w a n e j  b e z p o ś r e d ­
nio p rzez  h o d o w c ó w  kur.

W ła d z e  adm inis tracji  o g ó ln e j  mają za 
rz ąd zen ie  d o p i ln o w a n ia  śc is łego  w ykony 
Wania o m a w ia n e g o  ro z p o rz ą d z e n ia  z dn 
25 sierpnia  rb.

Ulgi kolejowe na „Dni Pole­
sia" i Jarmark Poleski

Ministerstwo Komunikacji przyznało . 6 6  

procent ulgi kolejowej na „Dni Polesia" i 
„III Jarmark Poleski". Ulgi te obowiązują 
już od dnia 11 sierpnia do 7 września. Tu 
rjści jadący na ,Dni Polesia" opłacą 36 pro 
cent normalnego bijelu, z powrotem zaś 
zostaną przewiezieni przez kolej darmo. O- 
bowiązuje karla uczestnictwa.

Simnaijum, szkoła powszech­
na i eiewator zbożowy 

w Postawach
T eg o ro czn y  sezon  b u d o w la n y  w P o ­

s taw ach  jest b a rd z o  oży w ion y .  Poza s ze ­
reg iem  p o w a ż n y c h  ro b ó t  i inw estycyj 
p ry w a tn y c h  p ro w a d z o n e  są ro b o ty  nad  
wzniesieniem  kilku b u d y n k ó w  o c h a ra k te ­
rze użyteczności p o w szechn e j .  Na p ie r w ­
szym p lan ie  jest n o w o c z e s n y  gm ach  giim 
nazjum, k tó r e g o  b u d o w a  d o p r o w a d z o n a  
zos ta ła  d o  w y sok ośc i  2 p ię t ra ,  b u d y n ek  
drugie j szkoły  p o w szech n e j  i e le w a to r

zbożow y. P o n a d to  w  najbliższych ty g o d ­
niach rozp o czn ie  s ię  b u d o w a  o ś ro dk a  
zdrowia, k tó r e g o  p lan  b u d o w y  i sf inan­
sow an ia  zos ta ł  już o p ra c o w a n y .

O gó ln y  koszt w ym ienionych  inw es ly -  
cyj s ięg a  p ó ł  miliona z ło tych, co  w  s t o ­
sunku d o  możliwości finansow ych P o s ta w  
stanow i n a d e r  p o w a ż n ą  sumę.

Na skutek  po ro zu m ie n ia  z w ła d z a m i !i 
lew sk im i  g ro d z ień sk ie  w ta d z e  adm in is tra  
cy jne  rozp oczę ły  w y d a w a n ie  1— 3 d n io ­
wych p rz e p u s te k  in d y w idu a lny ch  i zb io ro  
w ych  dla z w ie d z a n ia  p o g ran iczn ych  miej 
scow ości na Litwie.

O s ta tn io  w y d a n o  p o n a d  300 p r z e p u ­
s tek  kuracjuszom z Druskienik.

Budowa chłodni w Wilnie
W  c iąg u  b. m. „Ghłodniia  } Składy 

Port o w e  w G d y n i 1' p rzys tąp i  d o  w s tę p ­

nych prac przy b u d o w i e  c h ło d n i  w  W il­

nie.

Zbiory na Wileńszczyźnie pomyślne
T e g o ro c z n e  zb io ry  zbóż  na W ileń sz ­

czyźnie  za leżn ie  o o  okolicy  i g le b y  oraz 
w arunków  a tm osferycznych  w y pad ły  roz­
maicie ,  lecz w  każdym  razie nie u jem nie . 
P o w ia ty  woj. w ileńsk ie lgo  za w yjątk iem  
oszm iańsk iego ,  p o s ta w s k ie g o  i c z ę śc io w o  
w i le ń sk o - t ro ck ieg o  d a ły  zbiory  norm alne.

Nowa droga turystyczna w Szwajcarii Kaszubskiej

R ep rod uk u jem y  zd jęc ie  —  jez iora  O s t r z y c k ie g o  n ad  b rzeg am i k tó re g o  b u d u je  
się o b e c n ie  now ą  d r o g ę  turystyczną, łączącą  m ie jscow ośc i W ie rzy cę  z O strzycą  

i Brodnicą Dolną (w Szwajcarii Kaszubskiej).

j P iaszczyste  m ie jscow ośc i p rzyn ios ły  zb io  
ry niżej p o z io m u  ś r e d n ieg o .  N atom ias t  na 
g le b a c h  ciężkich glin iastych zb io ry  żyta  
i pszen icy  w y p ad ły  w yżej średnich . Z b ;o 
ry o w sa  i j ę cz m ien ia  —  średnie .

Na o g ó ł  zb iory  na W ileńszczyźn ie  okre  
śiić m ożna  jako  zad aw a la jące ,  w y p a d ły  ie 
p ie j niż p r z e w id y w a n o .

R ó w nież  p o m y ś ln ie  z a p o w ia d a ją  się 
zb io ry  z iem n iakó w  oraz bu raków . Desz­
cz e  w  końcu  lipca p rzyczyn iły  się p o w a ż ­
nie d o  p o p r a w y  s tanu  tych roślin.

Także d z ięk i  d e szcz o m  p o p raw iły  się 
zn aczn ie  h o ro sk o p y  zb io ró w  koniczyny i 
z a s iew ó w  p rzez n a czo n y ch  na paszę .

Rośliny p a s t e w n e ,  jak  m archew , k a p u ­
sta, b ruk iew  itip. p r z e d s ta w ia ją  s ię  ś r e d ­
nio.

Tani spirytus dla rolników
O rg a n iz a c je  ro ln icze  p rz y p o m in a ją  

że każdy  rolnik, m ający m o to r  spalinowy, 
m o że  n ab yć  sp iry tus  n a p ę d o w y  p o  zni­
żonej c e n ie  33 zł za 1 hi. Do uzyskania  
jed nak  lej c e n y  p o t r z e b n e  jest p r z e d s ta ­
w ien ie  z a św ia d czen ia  u rzę d u  s k a r b o w e ­
go, ż e  rolnik m a m o to r  spal inow y, oraz 
o k reś la ją ce  rocz n e  z a p o t r z e b o w a n i e .  Na 
w ła sn e  p o t r z e b y  m o g ą  p ro d u k o w a ć  sp i­
rytus n a p ę d o w y  tylko ci w łaśc ic ie le  g o ­
s p o d a r s tw  gorzeliniczych, k tórzy  uzyskają 
z e zw o le n ia  izby sk a rb o w e j .

Z działalności dęblińskiego 
koła L. 0. P. P.

W  ramach ty g o d n ia  p r o p a g a n d o w e g o ,  
z o rg a n iz o w a n e g o  p rzez  D ęblińsk ie  Koto 
LOPP u rz ą d z o n o  sze reg  im prez  i o d c z y ­
tów, o b razu jących  za d a n ie  i rolę LOPP w 
przyszłej w o jn ie .  Na zdjęc iu  —  pies  w 
m asce  p r z e c iw g a z o w e j ,  k tó r y  b ra ł  udział 

w  p o c h o d z ie .

Opłaty od mąki i kaszy
W  „Dz. U staw " o g ło s z o n o  u staw ę o  

ś rodkach  finansow ych  na p o p ie r a n ie  g o ­
sp o d a rc z o  u z a sa d n io n e g o  k sz ta ł to w an ia  
cen  a r ty k u łó w  rolnych. U s taw a  p rz e w id u  
je  o p ł a t y  o d  mąki i kaszy. W c h o d z i  ona  
w  życie  w 30 dni p o  o g ło s z e n iu ,  a w ięc  
o d  6 w rześn ia .

Starania o kredyt na inwe­
stycje Iniarskie

Izlba Rolm. w  W iln ie  o p ra c o w a ła  m em o  
riał, k tó ry  zos ta ł  sk ie ro w an y  d o  M in is te r  
s iw a  Roln. i R. R. W  m em oria le  łym  Izba 
Rolnicza d o m a g a  się k re d y tu  w w ysokoś­
ci ok. 500.000 zt na p o d n ie s ie n i e  i n w e ­
stycji Iniarskich i p rzem ysłu  lu d o w e g o  w 
W ileńszczyźnie .

0 godność i honor chło
Pełny , w zorow y  chłop , lo, z j e d ­

nej s trony , d o b ry  ro ln ik ,  z d ru g ie j  
— m o c n y  człowiek.

Jeżeli chodzi o cechę  p ie rw szą ,  lo 
ż p rz y je m n o śc ią  s tw ie rd zam y ,  że wieś 
ńasza weszła już  na dobrą ,  zdecydo­
w aną  d ro g ę  i idzie szybko  n a p rz ó d .  
Gorzej jes t  z k sz ta łcen iem  w e w n ę t rz ­
nych  w a r to śc i  ch ło p a  —  z d o sk o n a le  
hieni jego c h a ra k te ru .  I s to tn e j  p rzy ­
czyny lego zła należy  szukać  w trag i­
cznej h is to r i i  ch ło p ó w . Przec ież  w os- 
1 a ln ieh  d op ie ro  czasach  ch łop  w yzw ą  
*a się ze s t ra sz n e j  niewoli,  k tó ra  tyle 
Wieków trw ała .  Nic było więc aibsolu 
Uli e w arunków -tna  ro z ra s ta n ie  się i do 
skona len ie  się w e w n ę trz n y c h  w ar to ś  
c 't ch ło p a  —  p rzec iw n ie ,  n iew o la  ta 
P a ra l iżow ała  ch ło p sk ie  m ózg i i serca.

T y p  now ego  ch ło p a  m a ją  zrodzić  
C;zasy dzisiejsze. Ale n ie m a l  k a ż d y  
działacz w ie jsk i  inacze j  dz is ia j  nowe- 
8o ch ło p a  w y o b ra ż a  sobie. S tąd  róż-

często sprzeczne, sys tem y  evycho- 
Wawcze. Myślę je d n a k ,  że gdy się u ­

czciwie sp raw ę  tę  postaw i,  znajdzie  
się w sp ó ln y  m ia n o w n ik .

W ięc  os ta teczn ie  ja k i  w in ien  b y ć  
ten  ty p o w y  n o w y  ch łop , ten  m o c n y  
cz łow iek?  Musi to  b yć  je d n o s tk a  tw a r  
da, m ą d ra ,  n ieu s tęp l iw a  w w alce  o 
w y tk n ię te  cele, s u ro w a  dla  siebie, 
z rośn ię ta  w szys tk im i s iłam i sw ej d u ­
szy ze ś ro d o w isk ie m  spo łecznym , w 
k tó r y m  żyje  i p ra c u je .  T y p  now ego  
ch ło p a  m a ją  s ta n o w ić  tak ie  cechy  
c h a r a k te ru  ja k :  o d d an ie  d la  N a ro d u  
i P a ń s tw a ,  o d d an ie  d la  s p ra w y  w ie j ­
skiej, uczciwość, su m ien n o ść ,  p r a c o ­
witość, energ ia ,  siła woli, b y s tro ść  u- 
n tysłu , k a rn o ś ć  i poczuc ie  g o d n o śc i  i 
dum y . W szy s tk ie  w y m ie n io n e  cechy  
są b a rd z o  w ażne  i ż a d n e j  z n ic h  w 
p ra c y  w y ch o w aw cze j  n a  wsi z a p o m ­
nieć mie moiżna. Ale n a  to  o s ta tn ie  —  
na rozb u d zen ie  w c h a ra k te rz e  ch łopa  
poczuc ia  godności,  d u m y  i h o n o ru  
p o w in n iśm y  zw róc ić  szczególną  uw a  
gę. Bowiem tę  godność i d u m ę , ten 
h o n o r  ch łopsk i ,  w sp o m n ia n a  w yżej

n iew ola ,  n a jh a rd z ie j  zab i ja ła  i w y k o ­
ślaw ia ła .  W idzi się lo n a  k a ż d y m  
k ro k u .

Oto p a r ę  dn i tom u b y łem  św ia d ­
kiem takiego zdarzen ia  —  n a  ulicy za 
t r z y m a ł  się j a d ą c y  w o zem  chłop . P o d  
chodzi do niego s p r z ą ta ją c a  ulicę ko 
b ic ia  i g rzeczn ie  m ó w i:  „ P a n ie  gos­
p o d a rz u ,  tu t a j  z a t r z y m y w a ć  się f u r ­
m a n k o m  n ie  m o ż n a ,  p ro szę  z jechać  
na  ta m te n  p la c y k ,  t a m  je s t  m ie jsce  
n a  p o s tó j  f u r m a n e k " .  A p a n  g o sp o ­
d a rz  z a m ia s t  p rzepros ić  s tróżkę  i zje 
chać  n a  p rz e p isa n y  n a  pos tó j  plac , 
zaczął j ą  o rd y n a rn ie  z p o lsk a  i z r u ­
ska, ła jać .  (Posłyszał to  stróż, w ybiegł 
z b r a m y  i z p u n k tu  zaczął  „ ru g a ć "  
g o sp o d a rza  ca łą  g a m ą  na jgorszych  
b r u k o w y c h  w y razó w . Chłop  zam ias t  
w y c iąg n ąć  k o n s e k w e n c je  za obrazę, 
n a ty c h m ia s t  zam ilkł,  zm ięk ł i szyb­
ko z jech a ł  z u licy  n a  w y z n a c z o n y  do 
poistoju p lac.

I gdzie  tu  godność  i gdzie  ch ło p sk i  
h o n o r ?

A p o d o b n e  w y p a d k i  sp o ty k a  się 
ciągle i wszędzie: n a  ry n k u ,  w u rz ę ­
dzie, n a  u ro c z y s to śc ia c h  rod z in n y ch ,

n a  w ie c z o ry n k a c h  w ie jsk ich .  A p r o ­
pos w ieczo ry n ek  w ie jsk ich  —  c h ic ­
h e m  p o w sz e d n im  są dzisia j  b ó jk i  z 
za s to so w a n ie m  noży  ii „ św in có w ek " .  
Nie r z a d k o  b ó jk i  te  k o ń c z ą  się dla 
je d n y c h  śm ie rc ią  lub  k a le c tw e m , dla 
in n y c h  w ięzien iem . Ale w szy s tk o  to 
jeszcze nic. N a jgorsze , że ci n o ż o w n i­
cy, ro zb ó jn icy  u c h o d z ą  w  p u b liczne j  
op in ii  w ie jsk ie j  często  za b o h a te ró w , 
za „sm agłych , honorow y cli g ierojów". 
Nigdy się nie posłyszy, żeby  ktoś z 
c h ło p ó w  p r z e c h w a la ł  się ilością  d o ­
k o n a n y c h  k ra d z ie ż y  lu b  pod p a leń ,  
choc iaż  te rzeczy  z d a rz a ją  się p r z e ­
cież. Ale za to  sta le  słyszy się, jak  
ch łop i ,  jeden p rz e z  d rugiego , p r z e ­
c h w a la ją  się i lośc ią  bó jek ,  a naw et 
zabó js tw . D laczego? Bo p u b l ic z n a  o- 
p in ia  w ie jska  k rad z ież  i podpa len ie  
k la s y f ik u je  ja k o  czy n  h a n ie b n y ,  zaś 
rozb ijan ie  się, u p i ja n ie  isię do neprzy  
to m n o śc i  —  zalicza się  do czynów  
ch w a le b n y c h ,  b o h a te rsk ic h .

I  gdziie godność  i gdzie tu  h o n o r  
ch łopsk i?

Adolf O lechnow icz .
(D alszy  ciąg nastąpi).
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S P R A W Y  R O L N I C Z E
Podskubywanie gęsi Pierwsze zbiory tegorocznych Jabłek

J e d n i  m ó w ią ,  że p o d sk u b y w a n ie  
gęsi je s t  n ie  ty lko  m ę c z a rn ią ,  ale i 
obniża  ca ło roczny  dochód  z gęsi, d r u ­
dzy p o w ia d a ją ,  że jes t  ono celowe 
i nic s p r a w ia  gęsi bólu . K tóre  tw ie r ­
dzenie  jest  s łuszne? Jedno  i  drugie!

Aie u lega w ątp liw ości,  że s k u b a ­
nie gęsi „ub  go icgo" jes t  m ep o irzeb -  
ny in  d ręczen iem  zw ie rzą t  i osiax.ua 
gęsi do  tego s to p n ia ,  że p t a k i  p rzery ­
w ają  w zrost eiaia, a później op ie rza­
ją  się b a rd z o  słabo, n ie raz  n a w e t  zdy 
c i ia ją  n a  sk u te k  p rzez ięb ien ia ,  a w 
o k res ie  lęgów  m a ło  n iosą . Takie „ p o d  
j k u b y w a n ie "  (nazw ać  iep ie j  „ouzie- 
ra iu e  ■) je s t  szkod liw e  i n ieop łaca lne ,  
ile to razy  w id u je  się n a  r o w a c h  g ę ­
si, o sk u b a n e  do tego s topn ia ,  Ze nu  
n a w e t  sk rz y d ła  o p a d a ją ,  m e  m a ją c  
n a tu ra ln e g o  o p a rc ia  o p ie rze .  Szcze­
góln ie  K ieleckie  słyn ie  z tak iego  o- 
u z ie ra n ia  gęsi. A a u m ie rn e  s k u b a n ie  
jest  (a p r z y n a jm n ie j  było) t a m  tak  
ro z p o w szech n io n e ,  Ze k u p c y  niemiec­
cy sp ro w a d z a ją c y  gęsi z P o lsk i  z a ­
s t rz e g a ją  sobie  w u m o w a c h ,  a b y  nic 
d o s ta rc z a n o  im  w w ag o n o w y c h  t r a n s  
p o r ta c h  gęsi k ie leck ich . vv’idziniy  
więc u je m n y  w pływ  n a d m ie rn e g o  sku  
ban ia .  A j e d n a k  ci sam i k u p cy ,  k tó ­
rzy z a s t rz e g a ją  się p rz e d  gęśm i kielec­
k im i,  życzą  sobie z W ie lkopo lsk i ,  Po  
m o rz a  i Suw alszczyzny  gęsi w s tan ie  
p o d s k u b a n y m  *). Gęsi nasze  id ą  w 
A iem czech  do tu c z a m i .  P o d s k u b a n e  u 
nas  2 do 3 tygodni p rzed  odstaw ą, 
o p ie rz a ją  się znów  ca łkow ic ie  w z 
do 3 ty g o d n ie  p o  n a d e jśc iu  do tuczni- 
ni i id ą  n a  rzeź w p e łn y m  ,a j e d n a k  
o d św ieżonym  op ierzen iu . Aa tym  w ła 
śnie kupcom  zależy. A przy ty m  
z a ró w n o  tu c z a rn ie  z a g ra n ic zn e  ja k  i 
o lb rzym ie  tu c z a rn ie  w W a rsz a w ie  i 
Łodzi, k tó re  m a ją  u rz ą d z e n ia  n a  tucz

**') Art. 6 umowy polsko . niemieckiej z 
2 1  maja 1-038 r. w sprawie handlu oeksporto 
wt. - importowego gęsi brzmi: Dostawiane 
przez polskich eksporterów gęsi powinny 
być skubane najmniej na 8  dni przed zala 
iłowaniem. Strona polska powinna przestrze 
gać ,aby dostarczone gęsi nie były skubane 
na grzbiecie i na skrzydłach.

(„Poradnik Gospodarski")

k i lk u n a s tu  —  d o  k ilk u d z ies ięc iu  ty 
siecy gęsi, tw ierdzą, że gęsi podskii-  
i an e  tuczą  się lepiej.

S p ra w ą  tą za ję ła  się leż W ie lk o p o ł  
oka Izba  R oln icza  i p rz e p ro w a d z i ła  
ścisłe d ośw iadczen ia .  S tw ie rd zo n o ,  że 
gęsi p o d s k u b a n e  lep ie j  się tuczą . P rzy  
i osi 20 gęsi tu c z o n y c h  w s tan ie  pod- 
s k u b a n y m  i n ie s k u b a n y m  by ł n a s tę ­
p u ją c y :  . ,  i_m_-

Przeciętna na 1 gęś  
nieskub . podskub. 

Waga początkowa . . . 1.687 g 4.692 g
W aga końcowa „ • , 4.973 g 5.238 g
Przyrost na wadze . „ . 286 g 546 g
W ydajność piór łączn ie  pod-

skubanych . . 0 259,8 g 343,2 g
W artość pieniężna gęsi bi­

tych oraz piór . . . 10,93 zt 11,83 zł

Z atem  lekkie  p o d sk u b y w a n ie  jesł 
zupe łn ie  u z a sa d n io n e  i w in n o  się o d ­
b y w a ć  w lipcu, s ie rp n iu  i w rześn iu ,  
k iedy  gęsi n a  sieutek n a tu ra ln e g o  pie 
rz c in a  i t a k  p ió r a  gubią.

Ze w zg lędu  n a  oszczędzenie  g ę ­
siom bólu , należy  j e a n a k  roz łożyć  so 
Jue p o d s k u b y w a n ie  n a  k i lk a  razy  i 
w y ry w a ć  ty tko  p ió ra  d o jrza łe ,  k tó re  
p ra w ie  sam e  w y p a d a ją .  Nie w yryw ać 
p ió r  z grzbietu , ze skrzydeł, p ió r z 
ooków, sm zącyeu  do podp ieran ia  
skrzydeł i u trzy m an ia  ich  w pozycji, 
j a k  rów nież m e w yryw ać gw ałtem  
puch u , o ile sam  nie w ypada. T ak ie  
p o d s k u b y w a n ie  nie je s t  m ę c z a rn ią ,  a 
j e d n a k  u u ż ą  oszczędnośc ią ,  ty m  wię 
ccj, że w łaśn ie  te d o jrza łe  p ió ra ,  wy­
p a d a ją c e  w sposób  n a tu ra ln y ,  są  do 
zo cen n ie jsze ,  an iże li  p ió r a  z gęsi za 
b i ty c h  w  in n y c h  p o r a c h  ro k u .

J e d n a k  w a r to ść  p ie rz a  nie jest 
zaw sze  ró w n a .  O jak o śc i  i w artośc i 
p u  rza  d ecy d u je  r a s a  p ta k a ,  jego wiek, 
p o r a  ro k u ,  w k tó re j  się p ie rze  zbiera  
io, sposób  p rz e c h o w y w a n ia ,  a  naw e t  
s tan  z d ro w o tn y  p ta k a  w  o k re s ie  p o ­
p rzed za jący m  sk u b an ie  Aapiepsze 
jesl p ie rze  do jrza łe ,  lo znaczy  pocho  
d zące  od gęsi, będ ące j  p rz e d  sam y m  
o k re se m  p ie rz e n ia  się. D o b ry  znaw ca  
p ie rz a  o d ra z u  po w ie  do ja k ie j  k a te ­
gorii m oże zaliczyć  p ierze , k tó re  m u  
się p o k azu je .

P ie rze  gęsi zdech ły ch  lub  ch o ry ch  
z a t ra c a  sw ą  g ię tkość  i je s t  b a rd z o  m a

0 wyrobie cegły na potrzeby gospodarstw rolnych
(D alszy

PRZYGOTOW ANIE SURÓW KI.

U rządzenie  m ie jsca  do w yro b u  
cegieł. Po zb adan iu  p o k ła d ó w  gliny
i s tw ie rd zen iu  jej p rzyda tnośc i  do wy 
rob u  cegły, p rz y s tę p u je m y  do u rządzę  
n ia  m ie jsca  gdzie w yrób  cegły m a  się 
odbyw ać. U rządzen ia  tak ie  m o g ą  być 
bardzo  kosztow ne i skom plikow ane ,  ' 
ja k  leż tanie i proste. Nas głównie 
in te resu ją  u rządzen ia  proste, jak o  na j  
dostępniejsze i n a jrac jona ln ie jsze  przy  
niewielkiej p ro d u k c j i  cegły n a  potrze­
by gospodarcze.

ciąg).
do 300 tm kw., o f igurze  p ros toką tne j .  
P ożąd an e  jest  rów nież, a żeb y  place 
były m ożliw ie ocienione i zasłonięte 
od w ia tru ,  w celu p n ikń ięe ia  p ę k an ia  
su rów ki w  czasie w ysychan ia .  W  ty m  
celu często muisimy s tosować spec ja l­
ne u rząd zen ia  ocieniające place. U rz ą ­
dzenia  tak ie  są b a rd z o  tanie i proste, 
po lega ją  bow iem  na  tym, że n a d  pla-

Na ta rgo w isk ach  s to licy  pojawili/ '  s ię  już t r a n s p o r ty  z p ie rw szy ch  zb io ró w
jabłek ł. zw. „papierówek".

O b n i ż k a  o p ł a t  . s t e m p l o w y c h  
t i la  t lr o b n  ycbrolników

W szelk ie  u m o w y  dotyczące k u p n a  
i sp rzedaży  n ie ruchom ośc i  pod lega ją  
opłacie stem plow ej, k tó ra  w ynosiła  
n o rm aln ie  4 proc. w artości dane j  nie 
ruchom ości. T y lko  p rz y  n a b y c iu  n ie ­
ruchom ośc i  z parce lac ji ,  p rz e p ro w a ­
dzonej n a  p o d s taw ie  u s taw y  o r e fo r ­
m ie ro lnej, o p ła ta  s tem plow a w ynosi­
ła 1 p rocen t .

U s taw a  z d n ia  28 k w ie tn ia  1938 r.
(Dz. U. R. P . nr. 32, poz. 276) o o p ła ­
tach  s tem plow ych , o b o w iązu jąca  od 
15 m a j a  b. r., w p ro w a d z a  zam ias t  
s taw ki 4 proc.,  op ła tę  1 proc. p rz y  u-

ło cenne ;  p ie rz e  gęsi tu czo n y ch ,  a spe 
c ja tn ie  k lus lkow anyoh rów n ież  nigdy 
nie  m o że  się ró w n a ć  z d o jrza łym  
p ierzem .

P ie rz e  gęsi sz a ry c h  jest  ze wzglę 
d n  n a  swój n ieczysty  w y g lą d  m n ie j  
p o szu k iw an e ,  an iże li  gęsi b ia łych .

D r J .  Szum an.

cem  rob im y  ja k  gdyby  o b ram o w an ie  
z żerdzi, n a  k tó re  n a rz u c a m y  m aty , 
ch ru s t  lub  coś innego, ażeby w ytw o­
rzyć cień i osłonić su ró w k ę  od bezpo­
średniego d z ia łan ia  słońca.

Mieszadło.  Poza  p la c a m i m u s im y  
przew idzieć m iejsce i ew en tua ln ie  z a ­
insta low ać u rz ą d z e n ia  lub  m aszy n y  
do m ieszan ia  gliny. P rz y  w iększej p r o ­
d u k c j i  p o ż ą d a n e  jes t  za ins ta low an ie  
specjalnego p rz y rz ą d u  tzw. m ieszadła .  
do m ieszan ia  gliny. M ieszadło tak ie  
sk ład a  się z g rubego żelaznego luli

'U

m ow ach  o nabycie  n ie ruchom ośc i,  o 
ne u m ow y ie zos taną  z aw ar te  do dnia 
31 g ru d n ia  1940 r. i jeżeli w ar to ść  nie 
ruchom ośc i n ic  p rz e k ra c z a  10.000 zt.

W  w y p a d k u ,  gdy w artość  n ie ru ­
chomości jest w yzsza n iż  10.000 zł., 
a nie p rz e k ra cz a  25.000 zło tych  - u i­
szcza się 1 proc. op ła tę  s tem plow ą 
od 10.0U0 złotych, a  od resz ty  ceny 
k u p n a  —  sn rzedaży  ju ż  op ła tę  4 proc.

W a ru n k ie m  s to sow an ia  ty c h  ul­
gow ych op ła t  jes t  p rzeds taw ien ie  za­
świadczenia  z a rz ą d u  m iejsk iego  lub 
gm innego, s tw ierdzającego , że d an a  
n ie ruchom ość  nie  z n a jd u je  się w ob ­
rębie g ran ic  och ro n y  san i ta rn e j  uzdro  
wisk m a ją c y c h  c h a ra k te r  uży teczno­
ści pub liczne j i że nie jest  o na  objęta  
p ra w o m o c n y m  ogó lnym  lub  szczegó­
łow ym  p la n e m  zabudow an ia .

O ile w a r to ść  n ie ru ch o m o śc i  nie 
p rz e k ra cz a  10.000 zł., n ie  pob iera  się 
rów nież stałej op ła ty  h ipo tecznej od 
w pisu  p ra w a  własności.

d rew n ianego  w a łu  i  całego szeregu 
osadzonych  n a  n im  noży, tw o rzący ch  
rodza j  ja k .g d y b y  śruby , d z ia łan ie  k tó ­
rej polega  n a  m ieszan iu  i w y p y c h a ­
niu już  w ym ieszane j gliny. P rz y rz ą d  
tak i m oże być  w y k o n a n y  z żelaza lub 
drzew a. Mieszadło u s ta w ia m y  w  becz­
ce d re w n ia n e j ,  czasem  żelaznej, o 
ś redn icy  40— 80 cm  i w ysokości 1— 
1,2 m .

H e n ry k  Zienkiewicz.
(„Tyg. Rolniczy")

(D alszy  ciąg nastąpi).

N IEZBĘD NE URZDZENIA 
DO WYROBU SURÓW KI.

Do na jn iezbędn ie jszych  u rządzeń  
należy p rzede  w szystk im  przygo łow a ' 
nie odpow iedniego  p lacu  do suszenia j 
surówki. P lace  p o w in n e  być równo, j 
na gruncie  tw a rd y m ,  ok o p an e  dooko- j 
la ro w k a m i szerokim i n a  30 om i 20 ! 
do 30 głębokimi, w  celu odprow adzę  
nia w ody deszczowej. Jeżeli cegłę for 
m uje  jeden s trycharz ,  lo pow ie rzch ­
n ia  p lacu  pow inna  w ynosić  od 250

Stół strych arski dla dwóch strycharzy 
ze skrzynką pa wodę.

* ©
Mieszadło do gliny — widok z góry.
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Znaczenie jesiennego 
nawożenia pod ozimin;

Zboża ozime p o trz e b u ją  zwykle 
dodatkow ego n aw o żen ia  fosforowego 
i azotowego, gdyż zasoby  ty c h  sk ła d ­
ników p o k a rm o w y c h  z n a jd u ją c e  się 
w glebie, najczęściej są n iedos ta tecz ­
ni'. D latego też chcąc  m ieć  dob re  p lo  
ny, t rzeba  p o d  ozim iny  stosow ać n a ­
wozy sztuczne: fosfo row e i azotow e

Użycie n aw ozów  fosforow ych pod 
ozim iny  jest  u n a s  już  dość znacz­
nie rozpow szechn ione, c o p ra w d a  w  ilo 
ściach b a rd zo  skąpych , naw o zy  azo ­
towe na tom ias t ,  p o m im o , iż potrzeby 
naw ozow e naszy ch  gleb w  ty m  wzglę 
dzie są często n a w e t  większe, dotycli 
czas w  szerokiej p ra k ty c e  m a ją  je sz ­
cze zbyt m a łe  zastosow anie  p rzy  na 
wożeniu ozim in w  okresie jes iennym .

Poza ty m  w przec iw ieństw ie  do 
naw ozów  fosforow ych, d a w a n y c h  z 
reguły p rz e d  siewem, n aw o zy  azot o 
wc wielu ro ln ików  s to su je  na ozim iny  
jedynie  w iosną, ja k o  zasiłek  do raźny , 
podczas gdy  zasiewy ozime p o trzeb u ­
ją zasiłku  azotow ego już  w  jesieni i 
za ta k i  zasiłek zazw ycza j  do b rze  się 
odw dzięczają .

M łode roś link i po wzejściu, podob  
nie ja k  k ażde  m ło d z iu tk ie  s tw orze ­
nie .p o trzebu ją  dos ta tecznych  ilości 
po k a rm ó w  ła tw o  p rz y sw a ja ln y ch ,  czy 
li j a k b y  ła Iw o-straw nych , a ty m cza ­
sem tych p o k a rm ó w  b y w a  w  roli m a ­
ło i w sk u tek  lego m ło d a  rośl inność  nie 
może się na leżycie  rozw ijać .  Stosując 
na tom ias t  pod  zasiewy odpow iednie  
naw ozy sz tuczne, d o s ta rczam y  rośli­
nom tak ich  w łaśn ie  ła tw o-p rzysw aja l  
nych p o k a rm ó w , m a ją c y c h  duży  
w pływ  n a  dalszy  rozw ój oziminy. 
Szczególnie zaś korzys tn ie  dz ia ła ją  w 
począ tkow ym  okres ie  rozwoju.

J a k  w sk a z u ją  dok ład n e  b ad an ia ,  
azot zn a jd u ją c y  się w roli, w poslaci 
ła two d la  roślin  dostępnej, w p ływ a  
przed w szystk im  n a  roz ros t  k o rz o n ­
ków  u  m łodych  roślinek, ukorzenione 
zaś silnie ro ś l iny  czerp ią  później z ro 
li więcej p o k a rm ó w  i dzięki te m u  da ją  
obfity zbiór. W iad o m o  rów nież, że za 
wiązki łodyg i k łosów  u  zboża  tw o rzą  
się b a rd z o  wcześnie, bo ju ż  w k i lk a  ty  
goćtai p o  wzejściu, o ile więc rośliny  
m a ją  zap ew n io n ą  od p o c z ą tk u  do s ta ­
teczną ilość p o k a rm ó w , to w y tw a rz a ją  
zaw iązki k łosów wielkich, co oczywi­
ście n ie  pozosta je  bez w p ływ u  n a  p lo ­
ny. C hcąc p rze to  zapew nić  oz im inom  
korzystne  w a ru n k i  ro zw o ju  trzeba  sto 
sować pod  zasiewy w jesieni nie ty lko  
naw ozy fosforowe, lecz ta k ż e  i azo- 
towe.

N aw ozy ozotow e pod  iz im iny  n a j  
lepiej s tosow ać  w d w óch  daw k ach ,  z 
k tó ry ch  je d n ą  d a je m y  p rzed  siewem 
zboża, a  d ru g ą  posypow e  wiosną.

Z n a w o z ó w  azotow ych, pod  ozimi 
ny, do n aw ożen ia  jesiennego n a jo d p o ­
wiedniejszy jes t  a z o tn ia k  ja k o  naw óz  
na jtańszy  oraz d łuże j  dzia ła jący .

Oczywiście, że poza  azo tem  potrze  
ku ją  oz im iny  p ra w ie  zaw sze i fosfo ru  
i dlatego na j lep ie j  s tosow ać w tedy  p o d  
ozim inę w  jesieni su p er to m a syn ę  azot  
metkowaną,  z a w ie ra jącą  fo s fo r  i azot 
w odpow iedn im  d la  ozim in  stosunku.

W  obecnych  w a r u n k a c h  gospoda r  
' zych m u s im y  dążyć  do znacznego 
Podnoszenia  p lo n ó w  w gospodarstw ie, 
u n aw ozy  azotowe są  b o d a j  n a jw a ż ­
niejszym  środkiem , p rz y  p o m o cy  k tó ­
rego m o żem y  podnieść  p lony  n aszych  
ziemiopłodów. N aw ozy  azo tow e  zosta 
ły osta tn io  znów  w yd a tn ie  obniżone 
w cenie i ty m  samymi ro ln ik  m a  m o ż ­
ność p o s łu g iw an ia  się ininni w  w aru n  
kach  dla  siebie j a k  n a jb a rd z ie j  k o ­
rzystnych . ..... i W. C.
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Przepisy o zwalczaniu zaraźliwych 
chorób zwierzęcych

U staw a z d n ia  16 k w ie tn ia  1938 r. 
(Dz. U. R. P. n r .  27, poz. 245) w p ro ­
w ad za  zm ia n y  do ro zp o rząd zen ia  P re  
zyden ta  R. P. z dn ia  22 s ie rp n ia  1927 
r  .o zw laczan iu  zaraź liw ych  cho rób  
zw ierzęcych. U staw a ta  zaos trza  p rze  
pisy n a d z o ru  w e te rynary jnego  oraz  
zaw iera  p rzep isy  odnośnie  te ren ó w  za 
pow ie lrzonych  lu b  zagrożonych  prysz 
czycą. W  szczególności art.  42 zawie 
r a  zakaz  u ż y tk o w a n ia  niewyjałowio 
nego w  p rzep isan y  sposób m le k a  zwie 
rzą t  cho rych  na pryszczycę  i w prow a  
d zan ia  w  o b ró t  tak iego  m leka. Art. 82 
lej ustawy ok reś la  w ysokość  zapo­
m ogi, j a k ą  o trzy m u je  ro ln ik  za zwie­
rzę ta  p ad  te, a m ianow ic ie :  3/4 proc.

1 w ar t .  szacunkow ej za  zwierzę ta  pad- 
łc n a  księgosusz, za razę  p łu c n ą  i p ry  
szczycę, 1/2 w arto śc i  szacunkow ej za 
zwierzęta  padło  n a  wąglik, szeleslnicę, 
za razę  dziczyzny  i b y d ła  roga tego  o- 
raz  1/3 w artośc i za zw ierzęta  p ad li­
na p o m ó r  i zarazę  świń.

0 wczesną paszą
iNa wsi w iosną zwykle najtrudn ie j jest

o pasze. Stare zapasy są już na wyczerpa­
niu, a posiane, nawet bardzo wczesne mie­
szanki, są jeszcze zbyt mate by można było 
z nich korzystać.

Pod tym względem bardzo duże korzyści 
przynoszą mieszanki zimowe, które zwykłe 
najwcześniej są już gotowe do koszenia, ra­
tując rolnika w najtrudniejszej dla niego 
porze. 7. mieszankami ozimymi winni nasi 
rolnicy zapoznać się bliżej i wszyscy intere­
sujący się tą sprawą będą mieli możność 
wysłuchania na ten temat interesującej po. 
gadanlki radiowej p. t. „Mieszanki ozime", 
którą wygłosi we środę dn. 17 hm. n godz. 
2 ! 0 0  p. Far. Chełkowski z Poznania.
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P a s i e k a  w w  s i e r p n i u
S to su ją c  isię do p o le c e ń  we w sk a ­

z ó w k a c h  n a  lipiec, nie n iepoko il iśm y  
pszczół po  u k o ń c z e n iu  m io d o b ran m . 
N adchodzi je d n a k  czas k o n ie c z n e g o  
p rzeg ląd u  pasieki, oraz  p rz y g o to w a ­
n ia  je j  n a  r o k  n as tę p n y .  Now y b o ­
w iem  rok  pasieczny  te raz  się w łaśn ie  
zaczyna, te raz  m u s im y  w y p ro w a d z ić  
now e, m łode siły, k tó reby  zdrow o 
p rz e t rw a ły  zimę, a w io sn ą  zdolne  b y ­
ły  do ob jęc ia  ro li  p ie lę g n ia re k  i m a ­
n iek , lęg n ący ch  się tysięcy m ło d y ch  
s iostrzyc. S tare ,  zużyte  p r a c ą  d o ty ch ­
czasow ą pszczoły  są  do ty ch  za jęć  n ie  
odpow iedn ie ,  w iększość  ich  zginie  j e ­
szcze przecl zimą, in n e  p a d n ą  w c za ­
sie z im ów ki,  a ty lko  nieliczne  ob e jm ą  
na  w iosnę  ro lę  n o s iw o d e k  i p o szuk i-  
w aczek  w czesnego  kw iec ia .  W n e t  też 
i one u legną z im nu i p a d n ą  w śród  
p ra c y  w polu .

S ierp ień , to czas w y b itn ie  bezpo- 
żytikowy, w k tó r y m  n a w e t  pó źn o  osa­
dzone  ro je ,  o ile ich  nie zao p a trz y m y  
należyc ie  w p o k a r m ,  g in ą  częs to  z gło 
d u .  W ta k im  czasie m a tk a  nie czerwi 
a je d n a k  trżebaby  ją  do lego skłonić, 
bo ten  w łaśn ie  cze rw  ‘będz ie  b a rd z o  
p o trz e b n y  do zap e łn ien ia  pni m łodą  
m u szą  n a  zimę. Ale jeśli m a tk a  m a  
czeiiwić, m u sz ą  b y ć  d la  tego czerw ia  
p rzede  w szy s tk im  o d p o w ied n ie  z a p a ­
sy, —- co n a jm n ie j  6 k g  m io d u ,  a czy 
p oszczegó lne  p n ie  tę ilość pos iad a ją ,  
m u s im y  s tw ierdzić . P rz e p ro w a d z a m y  
więc g ru n to w n ą  rew iz ję  p o r ą  w ie ­
czorną , by nie sp ro w ad z ić  n a p ad u .  
R a b u ją c e  pszczoły o d s tra sza  p łó tn o  
n asy co n e  k a rb o lo m , ale w ysuszone , 
k tó ry m  n a k r y w a m y  odsłonię te  r a m k i  
g n iazd k o w e  uli n a d s ta w k o w y c h ,  od- 
w ija ją c  ru lo n  w m ia rę  p o s u w a n ia  się 
w przeg lądz ie .  O ile p r a c u je m y  w  u- 
la c h  sza fk o w y ch ,  n a k r y w a m y  n im  
ra m k i  w y ję te  z u la  i zaw ieszone  w p a ­
cho łku ,  a w ów czas o m ija ją  go k r ę ­
cące się złodziejki. Rewizji d o k o n y ­

w a m y  szybko, a w y jm u ją c  p la s te r  za 
p la s tre m ,  o b l iczam y  ilość  m io d u  w 
gnieździe. T rzy  dcm  k w ad r ,  czystego 
m io d u  w ażą m n ie j  w ięcej 1 kg, w e d ­
ług  tego też o cen iam y  ilość m io d u  w 
ulu zaw ar tego .  O cenę o s ta teczn ą  n o ­
tu je m y  w ks iążce . Siła pszczół w lym  
czasie jes t  zw yk le  już  znaczn ie  m n ie j  
sza, toteż u su w a m y  p rzy  tej sposob­
ności r a m k i  zbyteczne, p o zo s taw ia jąc  
ty lko  kon ieczne ,  a g n ia z d o  śc ie śn ia ­
my d e sk ą  odg rodow ą . Z w yk le  s ia rczy  
p ozo s taw ien ie  8 r a m e k  w gnieździe. 
To śc ieśn ien ie  będzie  p o t rz e b n e  z w ła ­
szcza ze w zg lędu  n a  czerw , gdyż anat- 
k a  zacznie  te raz  nieść  j a jk a ,  a od św. 
H a n k i  —  w ia d o m o  —  z im n e  są w ie ­
czory  i ra n k i ,  c ze rw  m óg łby  się zazię 
bić, lu b  n ie n o rm a ln ie  rozw ijać .  D an ie  
b oczn e j  m a ty ,  m im o  dni u p a ln y c h  
s ie rp n ia ,  ta k ż e  nie zaw adzi,  a w nocy 
b a rd z o  się p rz y d a .

K o n tro la  w iększej p a s ie k i  n ie  da 
się p rz e p ro w a d z ić  w je d n y m  dniu , 
gdyż ogran iczeni jes teśm y ze w zglę­
d u  n a  o s tro żn o ść  do p r a c y  ty lko  w ie ­
czo rem . G dybyśm y tę p r a c ę  skończyli  
co p o w in n o  isię stać  oko ło  13 lub  14 
s ie rp n ia  i z an o to w a li  spos trzeżen ia ,  
w iem y jak i  je s t  s tan  pasiek i.  O ileby 
się t ra f i ł  bezm atek , d a m y  m u  z a p a ­
sową, z nasze j  hod o w li  u sz la c h e tn io ­
ne j  p o c h o d z ą c ą  m a tk ę .  P n ie  nie p o ­
s iada jące  co n a jm n ie j  6 kg  m io d u  m u  
s im y  jed n o razo w o  podkanm ić , d a jąc  
im  c u k ie r  w ro z tw o rze  1:1 z tym , żc 
l iczym y  n a  k a ż d y  b ra k u ją c y  k i lo g ram  
m io d u  1 leg c u k r u ,  czyli 2 kg  syropu . 
A w ięc  o ileby np. w u lu  nie by ło  zu­
p e łn ie  m iodu ,  t rzeb a  dać  6 k g  cu k ru ,  
czyli 12 k g  sy ro p u  w 3 d a w k a c h ,  pod  
d a n y c h  w ieczo rem  po  4 kg  na  raz, 
n a j lep ie j  w r a m k o w y c h  p o d k a r m ia ­
czkach , w s ta w io n y c h  n a  noc  do g n ia ­
zda. Nie rad zę  te raz  d a w a ć  herba tk i,  
choc iaż  by łab y  b a rd z o  do b ra ,  ho  p rz y  
n ie u w a ż n y m  o b ch o d zen iu  się z p ach

n ą c y m  sy ro p e m  m o ż n a  w y w o łać  r a ­
b u n e k .  K to  m a  szczelnie z a m y k a n e  
ule, a p r a c u je  zręczn ie  i o s trożn ie  — 
h e r b a tk a  o d d a  m u  d o sk o n a łe  usługi.

U zup e łn ien ie  zapasów  le tn ic h  p o ­
w in n o  być  sk o ńczone  w po ło w ie  s i e r ­
pn ia .

D w a  dn i późn ie j  z a c z y n am y  p o d ­
k a r m ia n ie  sp e k u la ty w n e  m a ją c e  na 
celu sk ło n ien ie  m a tk i  do czerw ien ia  
w ty m  celu  d a je m y  co d n ia  w ieczo ­
re m  je d n ą  szóstą  do je d n e j  czw ar te j  
l i t ra  rz ad k ie j ,  p a c h n ą c e j  sy ty  z h e r ­
b a tk ą  S k le n a ra  (m ięta  p iep rzow a, 
p io łun , m elisa , k r w a w n ik  zw ycza jny  
b ia ły  k w itn ą c y ,  r u m ia n e k  i sk ó rk i  po 
m ara iiczow e, —  m ieszan in a  ró w n y c h  
ilości n a  wagę). G arść  tej m ieszank i 
z a p a rz a m y  w rz ą c ą  w o d ą  p rzez  10 do 
15 m in u t  w pół li trze  w ody, ale  nie 
go tu jem y . T a  ilość s ta reźy  n a  3 do 5 
ł i lrów  sy ro p u .  S y rop  ro b im y  teraz 
rzadk i  —  1 k g  c u k r u ,  2 l i t ry  w ody , 
d aw k i  zaś s to su jem y  p rz y n a jm n ie j  
p rzez  14 do 18 dn i .  S k o ń czy ć  m u s i­
m y lo p o d k a rm ia n ie  n a jp ó ź n ie j  do  5 
w rześn ia ,  p ó źn ie jsze  p o b u d z a n ie  m at 
ki m o g łoby  b y ć  szkodliw e. Pszczółki 
b o w ie m  m u s z ą  się  oblecieć w  p i e r w ­
szej po łow ie  p a ź d z ie rn ik a  i odczyścić, 
wylęgłe późn ie j,  m o g ły b y  się już nie 
odczyścić, g d yby  w czesn a  z im a  c h w y ­
ciła i s ia łyby  się p o w o d em  zaperze­
nia  pn ia .

T a  czy n n o ść  m u s i  b y ć  b a rd z o  s t a ­
ra n n ie  p rz e p ro w a d z o n a ,  od n ie j  zale­
ży rozw ó j p n ia  w czesn ą  w iosną ,  a co 
za ty m  idzie p o m y ś ln y  rozw ój pasieki 
w c iągu  ro k u  i obfite  zbiory .

P o id ło  w pasiece  w ty m  czasie  m a  
być  c iąg le  czynne! Ule śc ieśn ione  i 
o tu lone!  U w ag a  p rz e d  n a p a d a m i ,  n ie  
rozlew ać cukru , nie o tw ie rać  p n i  w 
c ią g u  dn ia!  R ezm atk i  k aso w ać .

S tan is ław  M e n d ra la
(„Poradnik Gospodarski11)
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w a d z i  z  w ł a s n e j  w o h  d o  s w e g o  m ie -  • 
. z k a n i a  z ł o d z i e j a ,  w i e l e  r a z y  k a r a n e ­
g o  za  ' k r a d z i e ż ,  a n i  b a n d y t y ,  k t ó r y  
p r z e b . w a t  w  w i ę z i e n i u  za m o r d e r ­
s t w o ,  j a k  r ó w n i c 1/, n i e  p r z y j m i e  p o d  

wój  - dach  c h o r e g o  n a  o s p ę  l u b  t y ­
fus .  B ę d z i e  s i ę  b a t  o  s w ó j  d o b y t e k ,  o 
s w o j e  życic  i zd r< \wie .  Za  lo  n i e w i e l e  
z n a j d z i e m y  d o m o w ,  g d z i e b y  c o d z i e n ­
n y m  g o ś c i e m  n i e  b y ł a  n a j g o r s z a  nie-1;  
p r z y j a c i ó ł k a  z d r o w e g o  o b y w a t e l a  
k r a j u  - b u t e l k a  w ó d k i .

Si jCTa i ,  k . ló rzy  n ie  r o z u m i e j ą  n a  
b c z p . i  c z e ń s t w a  —  i d l a  n i c h  d z i ś  w-ła 
śn i e  n is zę .  A le  p i j a  t e ż  l u d z i e  w i e d z ą ­
cy o t y m  c o  i m  g r o z i ,  n i e  m a j ą c y  t y l ­
k o  s i ły  w o l i  n a  o p a n o w a n i e  c h w i l o ­
w e j  z a c h c i a n k i  l u b  c i ę ż k i e g o  j u ż  n a ­
ł o g u ,  T e n  ilsto p r z y p u s z c z a ,  żi  p a r ę  
k i e l i s z k ó w  w y p i t y c h  c o d z i e n n i e ,  n i ­
c z y m  n i e  g r o z i  —  myśli sio. b a r d z o .  
A l k o h o l  d z i a ł a  w t e d y  j a k  r o b a k  w g ry ­
z a j ą c e  s i ę  w  k o r z e n i e  n a p o z ó r  s i l n e ­
go  i z d r o w e g o  j e s z c z e  d r z e w a .  D o ­
t y c h c z a s  m o c n a  r o ś l i n a  n i e  m a  s i ł  n a  
w y p u s z c z e n i e  z d r o w y c h ,  z i e l o n y c h
łióci .  S ą  o n e  m a ł e ,  w ą l l e  i w i ę d n ą  
a ż  d r z e w o  to r u n i  1 u  s t ó p  -.wego 
s ą s i a d a  m o ż e  m ą c z n i c  s t a r s z e g o
l ecz  s i l nego .  K o r z e n i e  j o g o  o-
k a ż ą  s i ę  c z a r n e  a  p i e ń  s p r ó c h n i a ł y .  
C z ł o w i e k  c o d z i e n n i e  u ż y w a j ą c y  a l ­
k o h o l u  n i c  d a  k r a j o w i  s w e m u  z d r o ­
w e g o  i s o n e g o  m ł o d e g o  p o k o l e n i a ,  
g d y ż  d z i e c i  j e g o  r o d z i ć  s i ę  b ę d ą  s ł a ­
b e  i c h o r o w i t e .  -Sam z a ś  j a k  d r z e w o  
p r z e z  r o b a k a  n a d g r y z i o n e  n i e  w y l r z y

m a  l e k k i e j  g r y p y ,  z k t ó r e j  wy jd/ . ie 
c a ł o  -ojciec; j ego, ;  k r z e p k i  i s i l n y  s t a ­
rzec, ,  k t ó r y  z n a l  nmbc -a p i e eze ń . - dwo  
a l k o h o l u ,  l e c z  n i e  u m i a t  w p o r ą  p r z e ­
k o n a ć  o l y m  .swego s y n a .  C zk tw lo k  
p i j ą c y  n i e d uż e :  i l o śc i  w ó d k i ,  l a k  s a ­
m o  j a l ^  l en ,  k t ó r y  p r z y  k a ż d e j  o k a z j i  
u p i j a  s i ę  d o  u t r a t y  p r z y t o m n o ś c i  i p a  
n o w a n i a  n a d  s o b ą  -  j e s t  a l k o h o l i ­
k a m i .  K a ż d y  /  n a s  r o z u m i e  c h y b a  do-  
b r z e i c o  o z n a c z a  s t o w o  a l k o h o l i k .  
C z ł o w i e k  z a c h o d z ą c y '  d o  k a r c z m y  w  
k a ż d y  d z i e ń  r y n k o w y ,  b y  w y p i ć  k i t k a  
k c l i s / k ó w  d l a  r o z g r z a n i a  s i ę  l u b  p o ­
p r a w i e n i a  h u m o r u  z p o w o d u  n i e p o ­
m y ś l n e j  s p r z e d a ż y  t o w a r u  n i e  zee.li- 
c l i c e  p r z y z n a ć  m i  ra-ćji ,  g d y  m u  p o ­
winn i ,  żi  s c lu .d z i  p o  ś l i sk i e j  i p o c h y ­
ł e j  d r o d ź ą j d o  a l k o h o l i z m u .  .Myślimy' ,  
ż c  p i j a k i e m  lo j e s t  a l k o h o l i k i e m  j e s l  
t y l k o  t en ,  k t ó r e g o  c o d z i e n n i e . j m - n l c ź ć  
m o ż e m y  l eż ą ce g o  w r y n s z t o k u ,  lul i  t en  
k t ó r y  z a t a c z a j ą c  s i ę  w c h o d z i  p o  p r a c y  
d o  c h a ł y  g d z i e  b i j e  ż o n ę  i ww.strasizo- 
n e  i hl .ade d z i e c i a k i .  A l k o h o l  i ndem 
l ak  s a m o  j e s t  t e n ,  k t ó r y  c o d / . i e ń  dp5 
k d s e j i  w-yp i j a  k i e l i s z e k ,  b y  d o b r z e  
z a s n ą ć ,  t en .  k t ó r y  r a n o  i d ą c  d o  p r a ­
c y  p o c i ą g n i e  ł y k  z b u t e l k i ,  —  h o  m u  
to  s i ł  d o d a j e ,  a  myrśl i ,  ż e  ta m a ł a  i lnś t  
p o d n i e c a j ą c e g o  n a p o j u  z a s z k o d z i ć  
m u  n i e  m o ż e .  T y m c z a s e m  z a t r u w a  
o n  sw-c.je c i a ł o  i d u s z ę .  -Ciało t r a c i  s i ­
ł y  i n i e  u m i e  w a l c z y ć  z c h o r o b ą .  P i ­
j a k  n i c  ima p a m i ę c i ,  b o  m ó z g  j e g o  j e s t  
z a t r u t y  i c h o r y ;  o d c z u w a  p i e c z e n i e  wT 
ż o ł ą d k u  i ż ie  trrnwi,  !>o i h m  g o s p o ­
d a r u j e  d k o h o ł ;  s e r c e  p r z y  k a ż d y m

w y Mik u k o ł a c z e .  h o  z o s l a ł o  o s ł a b i  p- 
i:e t r n e j z s i H  o c z y  n a h i e g l e  k r w i ą  i 
z a m g l o n e  ź l e  w i d z ą ;  r ę c e  d r ż ą
I r z c b u j ą c  c o r a z  w i ę k s z e j  ilbśr. i  w ó d k i .
, i zy  p r a c y ,  n o g i  s i ę  c h w i e j ą  p o m i m o  
d  r c n m y c l i  w y s i ł k ó w  —  o p r z y  iymi 
w s z y s l k o  d r a ż n i  i g n i e w a ,  h o  n e r w y  
s ą  c h a r o  p o w o d u  t e j  s a m e j  I r uc i z -  
n v  k l o r a  z a l i  u l a  c a l e  c i a ł o .  A co  
dz i e j ,  s i ę  z t i u s z ą ?  O u a  w a l c z y  n a j ­
d ł u ż e j ,  b o  j e s t  n a j s i l n i e j s z a  i c z a s e m  
z w a l c z y ć  p o t r a f i  n a l o g  s l a b o g o  c i a ł a .
0  W et) y: k a ż d y  z n a s  r o z u m i a ł  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o  a l k o h o l u  i le.go n u b o z -  
p i e c z e ń s t w a  m o  l e k c e w a ż y ł ,  d u s z a  

i j r go  z a w r z e  w y c h o d z i ł a b y  z w a l k i  j a  
k o  zw-yc ięzca .  D a ł a b y  m u  si łę ,  b y  
p r z e m o c  p o k u s y .  n a t c h n ę ł a b y  l i t o ś ­
c i ą  d l a  n i e w d n n i e  c i e r p i ą c e j  r o d z i n y
1 d z i e c i  p r z y c h o d z ą c y c h  n a  ś w in i  j u ż  
j a k o  i s t o t y  s k a z a n e .  G d y  j e d n a k  d u ­
sza  s i ę  z a ł a m i e ,  p h a k  z a t r a c a  w  s o ­
lne  c z ł o w i c c - z e ń s l a w o .  W ó d k a  s t a j e  
s i ę  c e l e m  j e g o  ż y c i a .  D o  c e l u  l e go  k i- 
ż d a  d r o g a  j e s t  d o h r a .  P o r ó w n a n i e  
c z ł o w i e k a  t e g o  d o  b y d l ę c i a  j e s l  Pał - 
s z y w e ,  g d y ż  k a ż d e  z w i e r z ę  j e s l  s z l a ­
c h e t n i e j s z e  i c z y s t s z e  o d  n i e g o .  G d y  
/ b r a k n i e  m u  p i e p i ę d / y  n a  w ó d k i  o- 
s z u k a  011 i o k r a d n i e  k a ż d e g o  — b y ­
leby'  z d o b y ć  z ł o t ó w k ę  p o l r / . e b n ą  d o  
r n b y e i a  p o ż ą d a n e g o  n a p o j u .  O s z o ł o -  
r . ć o n y  i z a t r u t y  m o z g  n i c  r o z u m i w g r o  
zy  n i e bezp i - ec  - e ń s t w a  c h w i l i ,  g d y  p i ­
j a k  c l n r y l a  n ó ż  d o  r ę k i .  A l k o h o l  z 
n a j s p o k o j n i e j s z e g o  c z ł o w i e k a  r o b i  p o  
s zuk iw aa cz a  a w m n l u r  i  b i j a*  , 'k.  P o -  
n a j c z e ś c i e j  s p r z e d a  o s t a t n i ą  k r o w ę .

o s t a t n i ą  k o s z u l ę  a ż  w r e s z c i e  z a k o ń c z y  
ż y c i e  w  s z p i t a l u  l u b  v n a k ł a d z i e  tl ia 
o b ł ą k a n y c h .  P i j a k  n i e  ly. iko j e s t  w r o  
j j i cn i  s w e j  r odz i ł by ,  k t ó r ą  p o z b a w i a  
c l i l e b a ,  s k a z u j ą c  d z i e c i  t A  j e s z c z e  
p r z e d  u r o d z e n i e m  n a  ż y c i c  p e ł n e  n i e ­
do l i ,  l e c z  n i e s t e t y ,  w  s w y m  nało-gu 
p o t r z e b u j e  j e s z c z e  t o w a r z y s t w a .  B ę ­
d z i e  o  i le  j e s l  ż o n a t y ,  n a m a w i a ł  ż o n ę ,  
by p i ł a  r a z e m ,  d z i e c i o m  n a l e j e  w ó d k i  
d o  s z k l a n k i ,  b y  s k o s z t o w a ł y ,  u ś m i e j e  
,:5ię r a d o ś n i , ,  g d y  ż o n a  w  s w e j  n i e ś ­
w i a d o m o ś c i  p o d a  n i e m o w l ę c i u  p a p k ę  
/. c l i l e b a  s k r o p i o n e g o  w ó d k ą ,  n  u h  
p ł a k a ł o .  N ic  r o z u m i e  cm, ż e  bez  b r o -  
n  w r ę k u  j e s t  z b r o d n i a r z e m .  P i  j a , ,  
ni i  m a j ą c y  t ow-arzys lw-a  p d o b n y e h  so 
b i l  b ę d z i e  s ię s t a r a ł  k p i n a m i ,  ż a r t e m ,  
d o k u c z a n i e m  n a m ó w i ć  k a ż d e g o .  S t i z e .  
ż m y  s i ę  t o w a r z y s t w i e  p i j a k ó w ,  o ile 
n i e  j e s t e ś m y  p e w n i  s w o j e j  edy wol i .  
G d y  s a m i  z r o z u m i e m y  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w o ,  p o u c z a j m y '  o  m m  d r u g i c h  —- 
b ę d z i e  to  l e p s z y m  u c z y n k i e m  o d  d a ­
n i a  j a ł m u ż n y .  G d y  p o c z u j e m y '  p o c i ą g  
d o  a l k o h o l u  n i e  s k i e r o w u j m y  k r o k ó w  
s w o i c h  d o  k a r c z m y ,  l e c z  p a m i ę t a j m y  
o t y m ,  ze  w' m i a s t e c z k u  m a m y  c z ł o ­
w i e k a ,  k t ó r y  n a m  p o m ó c  p o t r a f i .  I d ź ­
m y  d o  l e k a r z a  j a k  d o  p r z y j a c i e l a ,  n i e  
m y ś l m y '  o  i g h i p i m  w-s tydz ie ,  b o  c h o ­
r z y  j e s t e ś m y  t a k  s a m o  j a k  t en ,  k t ó r y  
n o g ę .  z ł a m a ł  l u b  . c ie rp i  n a  z a p a l e n i e  
■phic. G d y  l e k a r z o w i  p o w i e m y  o sw'ej  
s ł a b o ś c i ,  o  t y m ,  że  b r a k  n a m  s i ły  
w o l i ,  n a p e w n o  n i e  w -y śm ie j e  n a s ,  l ecz  
p o u c z y  i p o m o ż e .

Zofia W ęelawow iczówini.
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W I E J S K A  IW  A T K  A
D zi e c i  m u s z ą  k o n i e c z n i e  pić mle­

ko. .Tuż dw -u l e t n i c  d z i e c k o  o k o ł o  lii 
ru d z i e n n i e .  Ale n i e  z a l e w a j  go  z n ó w  
s a m y n n i  p ł y n a m i ,  m l e k i e m ,  e s y  z u p a ­
mi? D z i e c k o  m u s i  m i e ć  o d ż \ w i a n i e  u- 
r c z m a i c o n e .  M u s i  j e ś ć  c z ę ś c i e j ,  r e g u ­
l a r n i e  5 r a z y  d z i e n n i e .  D a j  m u  j a j k o  
n a  m i ę k k o ,  d a j  11111 m iód, d a j  j a r z y n y '  
i gw'ocp t y l k o  d o j r z a ł e  ! m m  le.  F a s o ­
la so ja  —  m i ę s a  r a s  z a w i e l e .  Gdy- już 
w y r a s t a  i p ó j d z i e  d o  s z k o ł y  n i e  dn 
w a j  m u  n a  d r u g i e  ś n i a d a n i e  s u c h e g o  
k a r t o f l a  c z y  k a w a ł k a  r a z o w e g o  c h ! e T 
b a .  T o  z a  n r a ło .  S k r z ę t n a  g o s p o s i a  n a  
w e  i w  n a j w d ę k s z e j  b i e d z i e  p o t r a f i  
] r z y g o t o w m ć  co.ś d o  c l i l e b a  d l a  m a ł e -  
g ■> u c z n i a .  C z y  m a s ł a  t r o c h ę ,  c z y  o 
m i ó d  K r ę  w y s t a r a ć .  M o ż n a b y  z r o b i ć  
m a r m o l a d ę  7. j a b ł e k ,  a  n a  w i o s n ę  
c h o c i a ż b y  p a r o m a  l i s t k a m i  s a ł a t y  
i b l e b  p r z e ł o ż y ć ,  c zy  k i l k a  r z o d k i e ­
w e k  w s u n ą ć  d o  k i e s z e n i .  P o m i d o r ,  a 
c h o ć b y  i , surowTą  m a r e h  e w k  ę j e
k a r m  n i g d y  w ł a s n ą  ł y ż k ą ,  n i e  p r ó b ó j  
w ł a s n y m i  u s l a m i ,  a  e o  g o r s z a  nie roz 
gryzaj jedzen ia zębam i, p ó k i  m a ł y  
g r y ź ć  n i e  m o ż e .  T o  j e s t  w s t r ę t n e  k a r ­
m i ć  d z i e c k o  w y p l u t y m  p r z e z  s i e b i e  jo 
d z e n i e m .  D z i e c k o  m u s i  j a d a ć  t y l k o  n a  
osobnym  ta lerzu  i w ł a s n ą  ł y ż k ą  —  za 
p r o w a d ź  t e n  p o r z ą d e k  u w szystkich 
w chacie.

P r z y u c z a j  d z i e c k o  d o  c z y s t o ś c i .  
N :e r h  c i ę  co dzień m yje w' m i s c e  t y l k o  
d o  t e g o  p r z e z n a c z o n e j .  W y c i e r a ć  Ą3ię 
p o w i n n o  w ł a s n y m  r ę c z n i k i e m .  R a z

n a  l y d / i e ń  w y s z o r u j  j e  w b a l u  m y rd-  
k m  i c i e p ł ą  w o d ą .  Z ęb y  m usi m y ć  c o  
d / i e ń  w i e c z o r e m  w ł a s n ą  s z c z o t e c z k ą .  
M u s i  c z ę s t o  m y c  r ę c e  a  z w ł a s z c z a  
p r z e d  j e d z e n i e m ,  żeby '  n i e  z j a d a ł o  b r u  
i lu i z a r a z k ó w ' .  V n i e  z a p o m n i j  o w io 
s a t l i '  D z i e c i o m  l a k  ł a t w o  w s z y  Me 
w d ; i ją .  O d  d r a p a n i a  tw-o r zą  s i ę  s t r u p -  
k i .  z l e p i a j ą  te  w ł o s y ,  g d y  p o r z ą d n i e  
c o  d z i e ń  n i e  -są c z e s a n e j — ‘p r o b ó j  
t y l k o  z a p u ś c i ć  k o ł t u n  »i,. wylw-o-  
r z y . a  p o t e m  n a r a d a  m a t k i  z s j s i a d  
t u in i i .  .N i e k l ó r o  c i e m n e  i g ł u p i e  n i e  
r a d z ą  o b c i n a ć  k o ł t u n a ,  p o w d n d a j ą ,  że  
n a  oczy'  p a d n i e  a l b o  p o k r f ę i :  ś m i e j  
;ią z t e g o !  O betnij ko łtun  b e z  o b a w y ,  
to t y l k o  b r u d n e  n i e c z e s a n e  włosy ' .  
D a m y  Ci t u  ł a t w y  p r z e p i s  n a  t o p i e n i e  
w s z y .  W i e c z o r o m  z m o c z  g t o w ę  o l i ­
w ą  z n a f t ą  ( pó ł  n a  pó l ) ,  o w i ń  ą s r a l k ą  
a r a n o  d o b r z c S u m y ć  w łos y  c i e p ł ą  w o ­
d ą  '£! m y d ł e m .  W  -u \  j u ż  n i e  b ę d z i e .  
a ' ę  z o s t a n ą  g n i d y .  S ą  o n e  m o c n o  
p r z y l e p i o n e  d o  w ł o s ó w .  W y p ł ó c z  w i ę c  
z a r a z  c i e p ł y m  o c t m n  s t o ł o w y m .  G n i ­
d y  s i ę  o d l e p i ą  i b ę d z i e  m o a n a  j e  z cze  
s a ć  g ę s t y m  g r z e b i e n i e m ,  1111 k t ó r y  za-  
z a d ź  t r o c h ę  wra ly .  C h ł o p c y  p o w u n i ń  
m i e ć  w ł o s y  o h c i ę t e  d o  s k ó r y ,  dzm w 
e z y n k i  n i e c o  d ł u ż s z e  d o  u c h a .  N ie  m a  
co  im  t e r a z  z a p u s z c z a ć  wra r k o c z y ,  łyd­
k o  k ł o p o t  z c z e s a n i e m  i c i ą g ł ą  w a l k ą  
z w-szami .  B o  t o  p l e n n e  p a  k u d z t w o !  
J a k  r a z  s i ę  w d a  cl 7 | , t r u d n o  s S  o d  
n i c h  u w ml n i ć .  T o  też  t e n  z a b i e g  k t ó -  
r y ś m y '  Ci  t u  p o d a w Tał i .  t r z e b a  p o w u ó -

r z y ć  j e s z c z e  r a z ,  c zy  d r u g i ,  g d y  t y l k o  
z r u w a ż y i s z  w s z ę  n a  g ł o w i e  d z i e c k a .  
K ie d y  g ł ó w k a  u m y t a  m u s z ą  b y ć  i  11- 
i / y  c z y s t e ,  -ffijle p o z w a l a j  d z i e c i o m  
d ł u b a ć  w u.-,zach n i c z y m  o s t r y m ,  s zp i l  
k ą  o n i  p a t y c z k i e m .  N ie  p o z w a l a j  d ł u ­
b a ć  w n o s i e .  D z i e c k o  p o w i n n o  m i e ś -  
z a w s z e  c h u s t k ę  d o  n o s a ,  a  n i e  s m a r ­
k a ć  n a  z i e m i ę  c z y  o r ę k a w .  N a u c z  j e  
w y c i e r a ć  -nos. N a j p i e r w  n i e c h  o c z y ś c i  
j e d n ą  d z i u r k ę ,  p o t e m  d r u g ą .  N i e c h  
o d d y c h a  n o s e m  n i e  u s t a m i .  N i ć e h  n i c  
p o z y c z a  s w o j e j  c h u s t e c z k i  i n n y m  
S k a r ć  |e, g d y  z q b a c z y Tsz, że d z i e c k o  
t r z e  oczy pilicam i. J e s t  n a  w s i  b a r d z o  
r o ;  p o w s z e c h n i o n a  c h o r o b a  o c z u  ja ­
glica, k t ó r a  p r o w ra d z i  d o  ś l e p o l y .  J e s l  
lo c h o r o b a  z a r a ź l i w a .  D l a t e g n  t o  m ó -  
w l i ś m y  o o s o b n y m  r ę c z n i k u ,  o o s o b ­
n y m  s y p i a n i u ,  ż e  z a r a z k i  ł a lw m  p r z e ­
n o s z ą  s i ę  z c h o r e g o  n a  z -d r ow eg o  
p r z e z  te  w d a ś n i c  r ę c z n i k i ,  c h u s t k i ,  
w s p ó l n ą  p o ś c J e l .  G d y  t y l k o  o c z y  p i e -  
k ą .  c z y  ł z a w i ą ,  p o ś l i j  d z i e c k o  d o  l e k a ­
r z a .  Leezenie jaglicy jesl bezpłatne. 
Cli r o ń  oczy d z i e c k a  p r z e d  z e p s u c i e m .  

G d \  s i ę  u c z y  n i e  p o z w a l a j  m u  c z y t a ć  
o  z m r o k u .  P r z y u c z  d z i e c k o ,  ż e b y  co  

g d z i e n  m y ł o  n o g i  p r z e d  p o ł o ż e n i e m  
sie s p a ć .  N i e c h a j  c h o ć  r a z  n a  t y d z i e ń  
z m i e n i a  ś k a i p e l k i  c z y  o n i i p e  B i e l i z n a  
m u s i  b y ć  co  t y d z i e ń  z m i e n i a n a ,  a  n a  
n o a p o s t a r a j  s i e  u s z y ć  11111 n o c n ą  k o -  

| | / n ł ę ,  —  N i e c h  n i e  ś p i  w' l y m  s a m y m ,  
w  e / v m  b i e g a ł  i k u r z y ł  s i ę  e a ł y  d z i e ń .

D o r o s ł e m u  w y s t a r c z a  8 g o d z i n  
s n u ,  d z i e c k u  d u ż o  w i ę c e j .  N i e m o w l ę  
p o w i n n o  s p a ć  21 g o d z i n ę  n a  d o b ę ,  
w ła ś c i w d e  c a ł y  c z a s  p o z a  k a r m i e n i e m

i p r z e w i j a n i e m .  W  m i a r ę  gdy  p o d r a -  
s! 1 s l o p i | !o w o  c o r a z  m n i e j .  Dz- ieeko 
r o c z n e  m u s i  s p a ć  16 g o d z i n  n a  d o bę .  
D w u  i t r zy ' - l e t n i e  p o w d n n a ś  u k ł a d a ć  1 
w p o ł u d n i e  n a  i k i l ka  g o d z i n .  W  w de ku  
S f tkoi l aym m u s i  s p a ć  10 g o d z i n  n a  d o ­
b ę  Wy '  t a m  ma w s i  w i e c i e  c o  z d r o w o .  
—  w c z e ś n i e  k ł a d z i e c i e  s i ę  s p a ć ,  w ię ćS  
j u ż  o l y m  mie p r z y p o m i n a m  Ale  p r z y  
p t i i n i n o m  o d o b r y m  w y  w i e t r z e n i u  
o l i a l y  p r z e d  s n e m ,  b o  n o c  j e s t  t y m  d l a  
p l u ć ,  c z y m  o b i a d  d l a  d n i a  —  n a j w a ż -  
u ( j s z y i n y p o s i ł k i o m .  O k r y w a j  d z i e c k o  
k o ł d e r k ą  p o d  p a c h y ,  n i e c h  śp i  t ak .  
j a k  n i e m o w l ę  z r ę k a m i  n a  k o ł d r z e ,  
j e ś l i  m u  c h ł o d n o ,  u s z y j  k a f t a n i k .

T a k  j a k  n i e m o w l ę c i u  p o t r z e b a  i 
s t a r s z e m u  d z i e c k u  swde-żego p o w i e j  
t r z a ,  r u c h u  i s w o b o d y ,  ż e b y  d o b j z t *  
ro s ło ,  ż e b y  s o b i e  m i ę ś n i e  r o z w d ja l o .  
żeby b y ł o  r u m i a n e  i o d p o r i e  n a  c h o ­
r o b y .  L a ł e m  t r u d n o  d z i e c i a k a  u t r z y ­
m a ć  wT cbatc ie ,  a l e  z i m ą  n i e r a z  m a t k i  
n i e  w ' y p u s z c z a j  ą i e h  n a  d w o .  wr o b a ­
w i e ,  ż e b y  s i ę  n i c  z a z i ę b i ł o .  N ie  o b a ­
w i a j m y  się.  D z i ec i  t r z e b a  h a r t o w a ć  
p u s z c z a j  j e  n a  d w ó r ,  n a  ś n i e g ,  b i e g a  
n i e  i g o n i t w y .  A m o ż e  t a t u ś  z b i j e  sa-  
iieczlk-i? Cóż  to  b ę d z i e  z a  u c i e c h a !

W i d z i a ł e m  k i e d y ś ,  j a k  j a s t r z ą b  
k r ą ż y ł  n a d  p o d w m r k i e m  i k w o k a  o s ­
ł a n i a ł a  s w o j e  n i s k ł ę t a  r o z c z a p i e r z o ­
n y m i  s k r z y d ł a m i .  I l e  r a z y  p o m y ś l ę  o 

. g r u ź l i c y  i o  T o b i e  M a l k o ,  c h c i a ł a b y m  
Cię  p r z e s t r z e c ,  ż e  g r u ź l i c a  j e s t  t y m  
d l a  T wm g o  d z i e c k a ,  c z y m  j a s t r z ą b  dka 
p i s k l ę c i a .  O s ł o ń  j e ,  o b r o ń ,  o n o  za  sła 
Ja- n a  w a l k ę  i u c i e c  n i e  / d o l a .

(D.  c. n  ) j
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W. f g g m J k & m
Na krai jow /ch  g ie łd a c h  zbo żo w y c h  

te n d en c ja  je s t  w  dalszym ciągu s łaba ,  a)a 
tuż o m niejszym  nasileniu, a żyto zw yż­
k o w a ło  dn . 9 ibm. n aw e t  na n iek tórych  
g ie łdach ,  jak W arszaw a, Poizmaiń, Kraików 
1 K a to w ice .  W p ły n ę ła  na | o  o g ło s z o n a  
w D zienniku U s ta w  u s ta w a  o ś rodkach  fi­
nansowych n a  p o p ie r a n ie  g o s p o d a r c z o  
u z a sa d n io n e g o  k sz ta łow an ia  s ię  cen  orty- 
ku łów  rolnych.

Giełda zboźowo-towarow* 
i Marska w Wilnie

K a i e t t r w a  w  f fA e lin s

z dnia 9 sierpnia 1938 r.
Ceny za towar średntei handlowei ta

^°tel,  za ICO kq. parytet Wilno, przy nor 
J^łlnei taryfie przewozowej (len za 5000 kg 
' ' o  waq. st. za LI Ziemiopłody — w ładu n ­
kach waqonowych, mąka i otręby—w mniej 
, r ych Ilościach. W złotych
* V 1 o I stand. 696 g/l 15.50 1 6 . -

U . 670 , 14.50 15 —
^hzanlca i .  748 . — —

11 ,  726 „ — —
!sczmień I .  678/673. (kasz.' _ —

1 .  649 . — —
III , 620,5. fpast.) — —

1 „ 468 » — —
11 .  445 „ — —

Gry><* „ 630 . 17.'0 1 8 . -
.  610 . 17 — 17.50

^<tka żytnia gal. 1 0—50% 29 — 30.—
.  1 0 - 6 5 % 2 6 . - 27.—
„ II 5 0 -6 5 % — —

• „ razowa do 95% 1 9 - 20 —
' 'ąka  pszen. gat. 1 0— 50% 39.51 40.50

. I-M 0 - 6 5 % 39.— 39 50
. 1 1  3 0 -6 5 % 32.50 3 Ł50
. II-R 50— 65%, 24.75 25.25
. III 65—70% 19.— 20.—

» .  pastewna — —
• ziemniaczana .Superior* — —
.  ,  .Prima* — _

Otręby żytnie przem stand. 9 . - 9.50
G,fęby pszen. śred. przem.stand. 10.75 11.25
Wyka — —
ł-ubln niebieski — —
Siemię ln iane  b. 90% f-co w. s. r. 47.— 48.—
ic n  trzepany Wolożyn 1550.— 1590.—

» ,  Horodziei — —
» , Traby — —
» „ Miory 1400.— 1450.—

L-en czesany Horodziej — —
U dzie l  horodzlejska — —
'arganiec  moczony 750.— 790.—

> Wotożyn 920.— 960.—

Ceny żywca i mięsa
w Wilnie

polow ania Tymczas. Komisji Notowań Cen 
Cena toco Targowisko i Rzeźnia w dn. od 

5.VIH, 1938 r. z złotych ew. groszach 
2 y w i e c za 1 kg ivw ej w ag i: 

r  I gat.  II gat.  III gat.
(Uadmki 0.50—0.55 M 5 - 0 . 5 0  0.25—0.30
mowy C.50—0.55 0.45—0.50 0 25—0 30
Celęia — 0 .6 5 -0 .7 5  —
Trzo d a ch I 1.10— 1.15 1.C0—1.10 0 .9 5 -1 .0 0

M i ę s o  w hurcie miejscowego uboju:
II. gat. 111 gat.

0.80—0.90 0 .60 -0 .70
u, I gat.
'"olowina 0 .9 0 - 1 0 0  
S^ęcina -  

'®przow. 1.25— 1 30 
S k ó r y  surowe:

Sytjłęce za 1 kg 
le'ęce za 1 sztukę

0 80—0.90 
1 .2 0 -1 .2 5 1.15-1 .20

0.90— 1.00
 ____________________ 4 .00-5 .00

Za ub. tydzień spędzono  bydła rogate- 
597 s z t ,  owiec i c ie l ił  868 szt., trzody 

''hlewnej 558 szt..
Zabito w ub. tygodniu bydta rogatego 

4 szt., trzody chlewnej 472 śzt.., cieląt 658 
szt. owiec 183

Ceny nabiału I lal
jy. Oddział wileński Zw. Spółdzielni 
g '^żarskich i Jajcza^skich notował 
j . • m. następujące ceny nabiału 

laj w złotych:

M‘asło za 1 kg: hurt: detal
wyborowe 2.90 3.20
stołowe 2.80 3.10

p solone 2.60 2.90
ery za 1 kg:

edamski czerwony 2.00 2.40
edamski żółty 1.70 2.00
litewski 1.50 1.80

..eden i  najwspanialszych kościołów świata — katedra w iRlheimis (Francja j w czasie 
pierwszego uroczystego nabożeństwa po jej odrestaurowaniu. Katedra w Rheinis w cza­
cie wielkiej wojny była bardzo poważnie uszkodzona przez artylerię niemiecką.

Ostatnie kościoły w Moskwie zamknięte
Jak N iem ieck ie  Biuro Informacyj­

ne  d o no s i  z M oskw y —  n o w a  faia 
p rz e ś la d o w a ń  religijnych w  Związku So­
wieckim d o tk n ę ł a  ró w n ie ż  o s ta tn i  koś­
c ió ł  p ro te s ta n c k i  w M o skw ie ,  m ianowicie  
n iem iecki kośció ł  św . P io tra  i Pawła. 
Po a re sz to w an iu  p rz e d  d w o m a  laty  os ta t  
n ie g o  d u c h o w n e g o  e \y a n g e l ic k ig o  w M o 
skwi-e p as to ra  Stricka, wierni zbierali s ię 
w dalszym c iąg u  w  tym koście le  w  każdą  
n iedz ie lę  na m odlitw ę ,  w d n iu  w czora j

1373
w y h o d o w a ły

W e d łu g  ob liczeń  sekcji och ron y  łosia ,  j 
is tn ie jące j przy Polskim Z w iązk u  Łowiec 
kim, s tan  t e g o  z w ie rzęc ia  jes t  n a s t ę p u ją ­
cy:

Lasy p a ń s tw o w e ,  dyrekc ja  b ia ło w ie s ­
ka: d o b r a  R z ep ic h o w sk o -C h o ty n io k ie  150 
sztuk; n ad le śn ic tw a  Byteń, Kosów, Do-
bry  Bór —  96 sztuk; n a d e ś n ic tw o  W ia d o  
(R udnia  —  R eg in ó w  reze rw a t  i dz ie rżą -

J a j a kopa: sztuka:
nr. 1 4.80 0.081/..
nr. 2 4.50 0.08 “
nr. 3 4.20 0.071/,,

Jaja 1 kg 1.35 1.50

Ceny ryb
za czas od 16.V1I do 22.V1I

Karp żywy I gal. . 0 2.00
Karp śnięty 1,30 1.40
Szczupak żywy wybór. 2.70 2.50

„ średni 1.40 1.60
„ śnięty wybór 14.0 1.80
„ śnięty półwybor. 1.30 1.50
„ śnięty średni 1.00 1.20

Leszcz śnięty wybór. 1.30 1.60
„ „ pól wy bór. 1.20 1.40
„ „  średni 0.80 1.00

Węgorz śnięty wybór. 1.30 1.50
„ półwyb. 0.80 1.00

Okoń półwyb. 1 20 1.60
,. średni 0.80 1.00
„ drobny fl 1 B 0 50 0.7

Ploć średnia 0.60 0.80
„ d robna  fl i B 0.40 0.50

Karaś półwybor. 0 80 1.00
Lin żywy drobny 1.60 1.80
„  śnięty wybór. 1.20 1.40
„  „ półwybor. 0.90 1.00

srym jedn ak  znaleźli ko śc ió ł  n ie s p o d z ie ­
w a n ie  zamknięty , a p rz e d  k ośc io łem  stały 
a u ta  c iężarow e GPU, na k tó re  ł a d o w a n o  
urządzen ia  koście lne .

P rzed  kilku dn iam i zam k n ię to  również 
o s ta tn i  polski kościół ka to l ick i w M osk­
wie oraz w szystk ie  kościo ły  g reck ie .  P o ­
n a d to  zam kn ię to  os ta tn ią  z w iększych  
cerkw i rosyjskich, a m ianow ic ie  k a te d r ę  
p o d  w ezw am »m  W n ie b o w s tą p ie n i a  Pań­
skiego,

f o s ie
la s y  p o lsk ie
w a) 99 sz t ;  n ad le ś n ic tw a  Iwacewicze, 
Bronna G ó ra ,  S t w  ig a 74 sztuki.  Razem 
419 tosj.

Dyrekcja w ileńska: nadl.  Berszty 30 
szt; nadl.  Rudniki 55 szt; nad leśn ic tw a 
N ałibok i ,  W o to ż y n ,  W o ro p a je w o  10 szt. 
Razem 95 łosi.

Dyrekcja s ied lecka :  nadl. R ajgród  15 
sztuk. O g ó łe m  w lasach p a ń s tw o w y c h  
w raz  z p rzychów kiem  1938 r. mam y 609 
łosi.

N a to m ias t  ił os tan  łosi w lasach prywal 
nych p rz e d s ta w ia  się- n a s lęp u ją co :

O rd y nac jo  D a w id g ró d e c k a  Karola ks. 
R adz iw ił ła  650 szuk, T o m aszg ród  p. Sy­
cze w sk ieg o  25 sztuk, H rud op o l  hr, Jundził 
ła 30 sztuk, Pieski hr P u s ło w sk ieg o  36 
sztuk, A b e r ty n  hr, P us ło w sk ieg o  10 sztuk, 
G o sz c z e w o  13 sztuk. O g ó łe m  w ło w is­
kach p ry w atny ch  żyje 764 łosi. Razem 
w ięc  na te r e n ie  Polski p r z e b y w a  1373 
łosie.

W o b e c  lak p i ę k n e g o  s tanu  sekcja 
och ron y  łosi uzna ła  za m ożliw e p rzyzna­
nie d o  o d s t rz a łu  w  b ieżą cy m  roku 35 ło-
si-byków .

Odpowiedzi Redakcf
W P .  J .  A. B . w  Centelach. U p r z e j ­

m i e  d z i ę k u j e m y  z a  n a d e s ł a n ą  n o t a t k ę ,  
k l ó r ą  w  t y m  n u m e r z e  z a m i e s z c z a m y .  
P i s m o  n a s z e  z p o w o d u  zibyt s z c z u p ­
ł y c h  f u n d u s z ó w  n i e  p ł a c i  h o n o r a ­
r i ó w  a u t o r s k i c h .

W P. A. Budźko. Chrześcijański z a k ład  
p ra ln ia  chem iczna  i fa rb ia rn ia  miiści się na 
ul. S - to  Jaińskiieij, -obok sk ładu  b ro n i  i am u ­
nicji.

Kalendarzyk tygodniowy
1 4  SIERPIEŃ —  NIEDZIELA 
10 p o  Sw, E uzebjuszu  ka.pl. M,
W, s. g. 3 m. 52. Z. s. g. 6 m, 54.

15 SIERPIEŃ —  PONIEDZIAŁEK 
W n ieb o w z ięc ie  N. M .P.

W .  s, g. 3 m. 54. Z. s. g. 6 m. 52,

1 6  SIERPIEŃ —  WTOREK
Joach im a ojca (N. M. P., Rocha W.

W. s, g. 3 im, 55. Z, s. g. 6 im, 50.

1 7  SIERPIEŃ —  ŚRODA
Jacka W., M irona i  Pawia.

W. s. g. 3 m. 57. Z. s. g. 6 m, 48.

18  SIERPIEŃ —  CZWARTEK
Birmiina B. W., A g a p i ta  M.

W, s, g. 3 m. 59. Z. s. g, 6 m. 46.

1 9  SIERPIEŃ —  PIĄTEK
+ Mairjana I Rufina W. W.

W. s. g. 4 m. 01. Z. s. g. 6 m. 44,

20  SIERPIEŃ —  SOBOTA
Bernarda  O p . ,  S am uela  Pr.

W. s. g, 4 m. 03. Z. s. Ig;. 6 m, 42.

55 m ilonów  złotych kredytów pod
zastaw Mi

U c h w a ł ą  K o m i t e t u  E k o n o m i c z n e ­
go M i n i s t r ó w  z o s t a ł y  u r u c h o m i o n e  
k r e d y t y  p o d  z a s t a w  n o w y c h  zbóż .  
czyl i  t a k  z w a n e  k r e d y t y  r e j e s t r o w e  i 
z a l i c z k o w e  n a  s u m ę  55 m i l i o n ó w  z ł o ­
t ych .  Z s u i m y  t e j  p r z y p a d a  4 0  m i l i o ­
n ó w  z ł o t y c h  n a  p o ż y c z k i  r e j e s t r o w e  
a 15 m i l i o n ó w  z ł o t y c h  n a  p o ż y c z k i  za  
l i c z k o w e ,  k t ó r e  p r z e z n a c z o n e  s ą  w y ł a  
c z n i e  d l a  d r o b n e g o  r o l n i c t w a .

P o ż y c z k i  r e j e s t r o w e  s ą  o p r o c e n t o ­
w a n e  n a  4,5 p ro c . ,  a  p o ż y c z k i  z a l i c z ­
k o w e  ( p r z e z n a c z o n e  d l a  d r o b n e g o  ro i  
n i c t w u )  n a  4 iproc.

W  s p r a w i e  u z y s k a n i a  p o ż y c z k i  r e ­
j e s t r o w e j  n a l e ż y  z w r a c a ć  s i ę  d o  o d ­
d z i a ł ó w  P a ń s t w o w e g o  B a n k u  R o l n e  
go,  a  p o ż y c z k i  z a l i c z k o w e j  —  d o  K a s  
S t e f c z y k a ,  S p ó ł d z i e l n i  K r e d y t o w y c h . 
d o  K a s  K o m u n a l n y c h  i t p .

K r e d y t y  r e j e s t r o w e  i z a l i c z k o w e  
m a j ą  n a  ce lu  u c h r o n i e n i e  r o l n i c t w a  
p r z e d  . m a s o w y m  r z u c a n i e m  n a  r y n e k  
d u ż y c h  i l o śc i  z b ó ż  z a r a z  p o  ż n i w a c h ,  
co  w>nłvwa n a  o b n i ż k ę  c e n  z b o ż a .  Z a ­
c i ą g n i ę t y  k r e d y t  u m o ż l i w i a  r o l n i k o m  
s p ł a t ę  n a j p i l n i e j s z y c h  z o b o w i ą z a ń  b ez  
u c i e k a n i a  się d o  s p r z e d a ż y  w i ę k s z e j  
i lości  z b o ż a ,  k t ó r e g o  p o d a ż  m o ż n a  w  
t a k i m  r a z i e  r o z ł o ż y ć  r ó w n o m i e r n i e  w  
p r z e c i ą g u  c a ł e g o  r o k u  g o s p o d a r c z e g o .

Kredyty wywozowe Państwowego 
Banlrti Rodnego w rofru 1937

Zgodnie z założeniami polityki gospo 
darczej Rządu i jego zamierzeniami na od­
cinku poprawy .sytuacji rolnictwa — w roki; 
ubiegłym finansowany był wydatnie wywóz  
artykułów hodowlanych w celu spowodowa­
nia wzrostu rentowności przede wszystkim 
drobnych gospodarstw rolnych, gdzie pro­
dukcja (hodowlana stanowi poważniejszą 
pozycję w  dochodzie rolnika.

Kredyty wywozowe wypłacone ni in 
przez (Państwowy Bank Rolny w r. 192*7 o- 
siąginęły wysokość 57,8 mili. złotych wob-c-
21,9 mit. złotych w roku poprzednim. Wy 
n kiem /lego było sfinansowanie wywozu  
zwierząt w stanic żywym i bitym jak też 
przetworów produkcji zwierzęcej na sumę 
stanowiącą około 25 procent ogólnej war­
tości omawianego wywozu z Polski w u- 
biegłym roku.

Tak pokaźna akcja finansowania ekspor­
tu artykułów hodowlanych odbija się nie­
wątpliwie korzystnie na poziomie cen uzys­
kiwanych przez rolnika - hodowcę na ryn­
ko wewnętrznym, czego wyrazem było 
zmniejszenie się rozpiętości cen w roku u- 
biegłym między artykułami produkcji ho­
dowlanej i roślinnej.
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W. iżi:te|sze audycje mdtoi re
od dnia 14 do 20 sierpnia 1938 r.

-n u i  łakomych tygrysach -  obrazek Ola 
Opięci młodszych: 19.80 [.udowa Kapela la  
I lisa Dzierżanowskiego; 20.00 Audycja dla

Staruszka pod bronią
W  dniu U hot. « fohv. Ju ra riszk l, 

junv o.sztniuńskicgo w j d a r / j ł  się 
w strząsający  w ypadek. P rzestraszone 
konie w j rw ałyfsię z rąk  bronu jącego  
nim i gospodarza p. Ł ukszy i zaczęły 
ponosić w lokąc za sobą brony. W i­
dząc io  s ta ru szk a  p. Łukszow a za­
biegła im drogę i usiłow ała krzykiem  
je powstrzymać1. U derzane po nogach 
orczykam i oszalałe zw ierzęta pędząc 
iiMOflep w padły  na p. T.ukszową, o- 
balily na suemię i w lokły przez czas 
dłuzszy po ziemi. P. Ł ukszow a doz­
nała bardzo  eięzkieli okaleczeń oslry  
mi gro tam i bron i w sianie n iep rzy ­
tom nym  odw ieziona została cło domu.

Epidemia raka niszczy 
kartofle

Na terenie Wilna wjbuchła epidemia t. 
zw. raka ziwuniaczego. Churoba ta ^szczegół 
a'e daje się dotkliwie w w znaki w dzielni 
cy Nowy Świat. Właściciele ogrodów zwvó- j 
tuli się o pomoc do Magistratu.

Jak się dowiadujemy, sprawa waiki z r5t 
kiem będzie przedmiotem obrad posiedzenia 
Prezydium Zarządu Miejskiego.

Okropna śmierć d.tu 
koni

W  Cizceho.slovac.ji podczas napraw y drogi 
z Nepoiurck do TrcstieS konie zaprzężone  
do kolia  asiallo-wcgo zostały opryskane go 
rąejiu  asfaltem  i pornosie O szalałe z hóbi 
zw ierzęta rzuciły się w pewnym  m om encie  
w bok i wpadły do .głębokiego row u z wo 
zm i - koiłem , z którego rozlała się nu konie  
płonąca ciecz asfa ltow a. .Mimo w \siłk ó w  
woźnicy, k łóry sam  uległ ciężk im  popar c- 
nioiu twarzy i rąk, obydwa konie zg iu ęh  w 
strasznych m ęczariiiacli.

W yciekający /. kotła asfalt spow odow ał 
przy fy»ii pożar drzew przydrożuyeli, które 
spaliły  się na długości 20(1 m po obli stro ­
nach szosy.

MŁDZITLA, dn. 1J MU 1938 roku.
Program  ogólnopolski.

7.1 i Audycja poranna; 9.ta Regionalna 
truismisja z Kielc; l i t u  Transmisja ze Zjaz­
du Śpiewaczego ' s  • Starogardzie; 12.03 Pora 
p.ek muzyczny; 13.00 ..MitosntiL niedola As­
nyka" — szkic literacki; 1-3.16 Muzyka olini 
nowa; 15.90 Audycja dla wsi; 16:80 „Gwallu 
co się dzieje" — komedia 1 redry; 17.35 ty , 
godnik dźwiękowy 18.00 Koncert rozryw­
kowy; 2 1 . 0 0  „Tałjtfft — wesoła audycja ze
T.wowa.

Radio w ileuskie.
8.85 Progr-mi nu dzisiaj. 8.10 Wiajćtoipf)-' 

śei i'cdnkv.e. 8.50 Gra Kapcdn Wiejska. 9.05 
Gawęda świetlicowa. 10(60 Muzyka Ipłyły). 
11.-15 Wycinki prasowe z przed stu lat" —- 
felieton Gzeslaw.-i Zgorzclskiego. 12.03 Pora- 

• nok muzycz«uy. 20.00 „Przed ebalą na ław­
ce" — v, mc/.erynka w wsihoumnin zepohi 
miodzie, v ze wsi .lal.szły. powiatu bras.lp.w- 
skiego. 2 0 . !0  W i te irs.kie wiadomości spor­
towe.

I-UMI.DZIATEK, dnia 15.VU1 I f f i i  r.
Program  ugólnopolski.

7.15 Audycja poranna: 9.00 1 ibożeńslwo 
z Kościoła Cia.ruizobówego w Warszawie. Po 
nabożeństwie nm/vka z płyt; 12.03 Pprapejj 
symfoniczny w sali'_Pi)tskiej YMiC.A w Łodzi: 
13.0(1 Moje wakacje" —  powieść Starego 
Doktora dla dzieci; 13.15 Muzy.ka obiadowa: 
loOO Ae lyeja dla wsi; IG.30 „Piosenka'-,legio 
nowa na kwaterze" -  słuchowisko Z. Mary 
imw.sk ii-go; 17.00 ..('.zolówka n#i I r o rwie" — 
audycja muzycznii; 18.00 konoerl z teatru 
na wyspie w Łaz.cnkaeli; 2p.s.) Muzyka poi- 

a; 21.15 ..Pracd 18 la1, ‘ — audycja; 21.lt) 
Koncert.

Itadio v ileóskie
10.30 1) Muzyka religijna (iplytyj- - )  Mu 

zyka .polska (płyty). 13.15 Muzyka obiado­
wa 20.00 ..Kocihum żphiierza" — audycja 
słowno - muzyczna. 20.15 ..Pieśni nccrsU e"
20.30 Skrzynka ogólna — prowadzi Tadeusz 
Topałlewski. 20.40 Program na wtorek. 20.55 
Zbiorowe wiińdomości sportowe. ^

WTOREK, dnhi H  simjpnia 19Ś8 r.
Program ogólnopolski.

ti.tó .Mtdycja poranna: 12.08 AmUcja |Ui- 
! itlniowa; 15.15 ..Dziei^j śląskie w słońcu Pod 
hala" — "reportaż z Kolonii w llabee; 16.0(1

koncert; 18.10 „Eclia leśne" - audycja z 
cyklu ,,1'orlepian i książka ; 21 00 Audycja 
dla wsi; 21.10 Audycja słowacka; 21.50 Pol­
ska muzyka kameralna.

Padio wileńskie,
7.15 koncert poranny. 8.00 Muzj ka wa­

kacyjna. 8.65 Program na dzisiaj. 17.00 Po­
gadanka akluaitna. 17.10 Piosenki regional­
ne. 17.30 „Fośl w Trokach ‘ (zdjęcie dźw ę- 
kow-?) - sprawozdawca T. Łopalewśski.
17.55 Program na środę. 21.00 Audycja dla 
wsi: ..Sąsiad" — pogadanka Waclatwa Kli- 
m zew-lŁictto.

MiODA, dnia 17.VIII 1938 r.
Program ogólnopolski.

(>.15 AudyKa pófaiufa: 12.03 Audycja po 
lmlniowa: 15.15 „Krysia U.Tanek na wąka- 

ŻŁjach" — opowiadanie dla dzieci: lfi.00 „Coś 
miłego dla ucha" — koncert rozrywkowy; 
19.30 Koncert rozrywkowy; 21.00 „Audycja 
1 1 1  wsi; 21.10 „Chopin a polska ziemia" —  

Wił and.
Itadio w ileńskie.

8.35 Program na dzisiaj: 15.15 „Popołud­
nie speakera" — audycja z pl>l. 1 /00  Po­
gadanka radiot&e.-bnidżna. 17.10 „Skradziony 
list" — słuchowisko. 17 4-5 Z naszego braju: 
„WSdańmJ Śniadeckiego .nad Mereczanką"

pogada-nklt'*Treny• Sławińskiej. 17.55 Pio- 
gram na ezwaiilck. 2 1 . 0 0  .Audycja dlii wsi: 
PogiwI u nk a rolnicza.

CZMiAUTTK. dnia ISA 111 lSg8 roku.
Program  ogólnopolski.

6.1-5 \mlvcja poranna: 12.03 Audycja po­
łudniowa; 15.15 Moje wakacje" — powieść 
8 'aregp ł).oklora dla dzieci; 18.00 „U r/.yni 
rkkgo lekarza" — pogadanka: 18.10 Koiicerl 
chó'U Cecylia: 18.30 iRromuyra słuchowiska 
„Co on z tym zrobi"; 19.30 ,Z krajów Po­
łudnia" koncert; 2 1 . 0 0  Audycja dla wsi"; 
21 10 Mozaika muzyczna,— konccrl,

Itadio w ileńskie.
8.55 Program n-i dzisiaj. 15.30 Auilycju 

dla dzieci: PotfzyI.ujjuy sobie: „Pies w sluż- 
bi * u Imlzi" ■— rrppWiadn n:i( 15. Dyakowskie­
go, 17.45 Po,ga damka aktualna 17 55 Prog­
ram iii piątek. 2 1 .01) Auuycju dla rolników: 
„Pćzed siewami ozimin" — pogadanka prof. 
Wacława f.:istow^kic«o.

fVAT( 5. dnia 19.VIII 1938 roku.
Peogram  ogólnopolski.

6.1-5 ‘ lidyeiu poranna; 12.03 Audycja po 
łudniowa: 15 16 .Wyobraźmy sobie" — t ł a  
sola audv>'ja dla ozieci: 13.-15 U;rok ziemi 
podolskiej11 — pogadanka: 19.80 „Na śląską 
mile" — koneorl rozrywkowy; 2 1 . 0 0  Midycia 
dla wsi: 21. II1 ..Znpomnimiu^żpiośni z epoki 
4oniaiilv/mii“

Radio w ileńskie.
8.55 Pionram na dzisiaj. 17.90 „Co inle-j 

resu ja ...shK-.haezy" — pogadanka muzyczna.
17.55 Program na obole. 21.01) Cz\tanki 
wieiskie; „Obrazki" Marii Koncipme.kiej.
2 2 . 0 0  (Vileńgl{.ie wrado-mości sjmrlowe. 22.(15 
.Wyeidezki i ..sipnćery" — ■prBwsolzi Tugc- 

ninsz Pio! i pwńrz.

SOB04A, dnia 20 5 111 19.88 roku.
Program ogólnopolski.

6.15 Audycja pój-Snna; 12.0.3 Audycja po 
'miniowa; 13.15 O murzynku Śahbo i czle-

1 kilaków zagranica.; 2100 Audycja dla w s i  
J‘21 1 0  „Flis" — opefa Moniuszki z Teidr11 

na Wyśpi, w Łazi(-nkacli; ^2.35 Muzyl-.:, lek­
ka i t-atiSczny.

itadio w ileńskie.
8.55 Piogry.m na dzisiaj. 18.00 Mylu skjzy 

ucczka — prowadzi Ciocia Hala. 17.50 (V:- 
leńskie wiadomości sportowe. 17.-14 Prugrarn 
na niedzielę. 2 1 . 0 0  Czylanki wiejskie „O.b 
razki" Marii Konojmrckiej

[Program d!a rolnikńw
»rl dn ia tt -g n  do dn, 20-go sierpnia.

D niedzie lę, dn ia  1 4 .V fll  poranna audycja 
dia wsi rozpocznie się o godz. 8.15 ..Gazetka 
rolniczą4*, poczym Leon Budnicki na har- 
m.onijcc usliiej i Bolesław Romanowski na 
cymbałkach wykonają szereg melodyj ludo­
wych.

O godz. ‘J.00  wygłoszona zostanie plak­
iet zna pogadanka Borlunsila Slavzyn.sk ieg1’ 
p I. ,.Przvgolowania przcdsiewne“.

południowej audycji dki wsi n godz- 
15 00  ..Br/egląd rynków produktów rolnycli*’-

(1 godz. 15.15 audycja dla młodzieży wici 
skiej w opracowaniu Slefani: Wiikówny )>, k 
.tdo.se nk a w życiu i pracy".

O godz. 15.40 opowiadanie Verdvnanda 
Goilla p. t. lkRnik Karapela" w recytacji 
ko dc u sza Krcnkla.

O godz. 1 0 . 0 2  kapela wiejska Józefowskie- 
go z Rojówki wykona kilka skocznych, i ta 
lee/uyeh n ud o d y j .

O godz. 10.15 red. Włodzimierz Rzowski 
l \<) głusi reporlaż p. \. .,Z pobytu w szkole* 
j rolniczej". Autor podzieli? się ze słuchaczami 

v rażeniami, jakie odniósł, zapoznając się 
jednej ze szkól rolniczych z organizacją nau­
czania, poziomem nauk i sposobem wy cha- E 
wywatiin młodzieży.

W  p o n ied zia łek , dn ia  ło .M l l  o godz. KUM1 
inż. Antoni DcgórskA wygłosi pogadankę ? 
(h.iabt o organizacji gospodarstw p, f. „Uprą* ; 
.w  ozimin".

o godz. 15.15 z Poznania nadana hetl/ir . 
audycja słowno-muzyczna p. t. „Zniwi^ 
wspomnień :a" w opracowaniu Kazinrcr/ i  
Plucińskiego z muzyką Mariana Obsla,

O godz. 15.55 — dialog w onraeowunii1 
Tadeusza Daszewskiego p. 1. ...Sprzeda jem' 
owoce", w którym autor zwróci uwagę n!' 
p()wszc(*hnie obserwowali o nie uzyskiwani'’ 
przez producentów właściwej ceny za owoce 
z powodu zlej organizacji zbytu.

O godz. 10.15 Maria Sokołowa wygłosi V 
pogadankę dla gospodyń wiej.skich p 1 
,.Zbliża się nowy rok szkolny".

IW inloeck, dn ia  1d.VUI o ?/
, Skrzynka rolnicza" inż. Wacława TarkoW- 
sk ir-go.

W  środę, d n u  i 17. VI I I  o tu uf  z. 2 /.0 P 
praktyczna pogadankę p. t. ..Mieszanki ozi­
me" wygfosi z Poznania inż. Franei.szel1 
Pin Ikowski.

W  c: t nar tek. dn ia  AS. 17//  n o od  z. 2  t .f f l  
pogadanka Pezuriu.sza Wyrzykowskiego p 1 
, Zasila i*my ? pitdegnu imv krzewy iaeodo\\ł-

V ' p ia frk . dn ia  łP .Y IH  n ttodz. ?i:00
. S|vr/vril;a ] ■>!!>ic/a" ii»ż. W. 7**1 rkowskieg1 ’

W  sohofe. dn ia  i}0 .V IU  o <(odz. .00 
Kazimierz Sin o czyń Siki wygłosi ncaklyczti? 
pogadankę p. t. „Orki siewne**.

N a lw ^ in ^ ls z e

Zasadniczym celom pracy każdego rui" 
i.ika ji-sl n/.y.skiiiiie możliwie mijv iększą rb 1 1  
plenów, gtlyż lylko wówcza-i nie tylko moż*-’! !  
>;i mieć oilpowicdnie ilości zbożu na sprzch  

«b.ż. U‘C'/. jednocześnie rozporządza zapasę'1' 
pasz, pozwalającym na lilrzymanir należylejlL 
ilości inwentarza i uzyskanie w len sposńt11 1  
powiiżnego źródła dochodu.

5Vszy.slko jest zależne .od szore-gu elenuu" 
16w, a przede wszystkim .ód jiależylego W'  
konanuT siewów i poezynjc.nia odpowjednii'11 
przyholowali.

O lym. jak Się należy przyholować ilfl 
siewów jesiennych mówić będzie podcz:"’ 
audycji radiosycj dla wsi, w niedziel^ <!'’
14 VI1T o 8rodz. 9.00 p. Forlnn-il Slaiv.vn.sk'- 
kićry wyetosi fachowa, pogadankę p. I „Przb 
p-nowa nia |irz(:(lsie wue“.

Shicliaczc. klórzy zainlcresują sic po"\'ż'l 
>ra jmoadanką powinni naslępnie wysłucha1' 
w s o b o l e .  jhi.gfiS.VTJl o K'Odz. 21.00 poiG1' 
<!'iir,l;i p. K. Snmęjłs-ńskieęo p. |. „Orki .sit'' 
v nc“. (Vó\v-v.i posiadać będą inż ćąJnA*' 
polrzebnych wiadoniości, a ^stosojiio* się de 
mlzichinych rad. liczyć mogą no odpowied­
nie rezullaly swąjj praes.

A O L i W I C V
» a o p a t r u | c l c s i q  w e  z i i n l « |  
w NAWOZY SZTUCZNE, NASIONA, NARZĘDZIA ROLNICZE

p Centrali Spółdzielni [?1niczo>H? ndluwych
w Wilnie—ul. Mickiewicza i t  ^tel. I-Si (D«i*zi Iirautk  oć rI. CicM)
W FILIACH CENTRALI SPÓŁDZIELNI ROLNICZO ■ HANDLOWYCH5 

w  O szm lan le — u l. P lła u d a k le fo  19, ta l. i i .  
w  S o lach  — M agazyn Z b ol >vn te l. 9. 
w  HerodzieJu — ul. S zo so w a  i ,  te l. 41. 
w  Mirze •— te l. 14.

R^-nicy! Brońre sie przed grozą pożaru!

Infoniiacy.i tu

Od t e |  k l f s k i  c h r o n i  t y l k o  u b e z p i e c z e n i e

W PO WSZECH RYM ZAKŁADZIE
Ubezpieczeń Wzajemnych

który 135-letnią swą pracą daje gwarancję solidności, zapewniając niskie 
taryfy, dogodne warunki kredytowe 1 szybką wypłatę odszkodowań.

izielają i p»||'jimiją ubezpieczenia Inspektoraty P. Z. U. W. w każdym mieście powiatowym, oraz liczne placówki 
ajencyjne. Oddział na woj. wileńskie i nowogródzkie w Wilnie ul. Mickiewicza 37, tel. 108.

CfNY OGŁOSZEŃ: za 1 wlerłz milimetrowy przed Iskstem 75 gr., w tekście 60 gr., za lekM em  20 gr. Ogłoszenia seryjne w /g umowy. Ogłoszenia drobne 4S or­
zą wyraz; d*» poszukujących pracy 5 gr. za wyraz. Ogłoszenia tabelaryczne, cyfrowe I specjalne o 23ft/» drożej, Układ przed tekstem I w tekście 4-tamowy, 

za tekstem 8-łamowy. administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń I nie przyjmuje zaslizeień miejsca.

W ycłew ce: S p ó łd z ie ln ia  W y d aw n icza  „ G ło s  Z iem i" z  og r. o d p . R ed ak to r: Stanisław Odlanlckl-Poczobutt. D rukarnia „Z n icz"  W ilno , B iskupa B andursk leg©  4,


